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R z a t A y  i s s y j s k i e  n a  B u k o w i n i e
Starcia rosyjsko-rumuńskle na granicy. 

P ism a niemieckie o dzielności Legionów.

W  Brzeianach panuje spokój!
r

Rządy rosyjskie na Bukowinie.
Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej.

12 lipca.

( ;) Sukęesy naszych wojsk na froncie buko­
wińskim nmią aa'razie raczej .barakt er loiraUiy, njź 
ofenzy wny. Przesunięci nasze] UnB od Klriibaby w 
kierunku do doli ly Mołdawy przyniosło w zy­
sku zdobycze terenowe na 20 km. w głąb. To po­
myślne przedsięwzięcie świadczy o nlezłamenej 
naszej sile ofenzywnej i zabezpiecza tak południo­
wą Bukowinę Jak | Węgry od inwazyl rosyjskiej.

Wiadomości z części oknpowanej Bukowiny, 
brzmią coraz beznadziejnie]. Rosyanle zdają się 
prowokować ludność rnmnńską niszczeniem 
wszystkiego i plądrowaniem. Do najbardziej bar­
barzyńskich czynów należy zrabowanie klasztoru 
w Putnie, najbardziej czczonego miejsca pielgrzy- 
mek przez wszystkich Rumunów. Niema wątpli­
wości, że wiadomość o tem zajściti wywoła ogro­

mne oburzenie wśród Rumunów; wszystkich kra­
jów.

Także klasztory w  Suszawlcy i w innych miej­
scowościach koło Suczawy zostały, zupełnie zni­
szczone.

Mimo dokładnego oznaczenia granicy rumuń­
skiej, ciągle następują zajścia graniczne | starcia 
między żołnierzami Wojska rumuńskie energicznie 
bronią wszelkiego przejścia przez granicę.

Z Suczawy donoszą o strasznem zniszczeniu 
przez kozaków Radowlec i Slorożyńca, Brak Jed­
nak potwierdzenia tych wiadomości. Także wieść 
o spaleniu Gurahtanory trzeba brać z wszelkiemi 
zastrzeżeniami.

Wczoraj zwiedził nasz odcinek frontu Nastę­
pca tronu.

Aruold Szwarz.

Cios zadany Anglii na Dalekim Wschodzie.
Wiedeń, 12 lipca.

(;) Jeden z neutralnych dyplomatów, znawca 
Dalekiego Wschód i a współpracownik .Frankfurter 
Ztg.“ pisze o ostatnim traktacie rosyjsko-japoń­
skim co następuje: Gdyby Anglicy starali się z Je­
szcze bardziej słodko-kwaśnym uśmiechem przed­
stawić układ rosyjsko-japoński jako wielki sukces 
entente‘y, to trzebaby i tak stwierdzić, że Anglicy 
ponieśli w swej wscliodnio-azyatyckiej polityce' 
cios nie do naprawienia. Obecny układ jest zagro­
żeniem wprost angielskiej polityki w Chinach. Z 
chwilą tego układu raz na zawsze zostały usunięte 
i skończoną wpływy mocarstwowe Anglii na Dale­
kim Wschodzie, Na jej miejsce wystąpiła 'Japonia.
Gzy tę będzie sukcesem potęg zachodnich należy 
wiocho wątpić. ChcUa ehspanizył Japonia, zachę­
coną przejr krótkowzroczną angietską politykę, za­
grozi panOwani.i amerykańskiemu na Dałekhn

Wschodzie a następnie i koloniom holenderskim. Z 
niepokojem przyjęto wiadomość o fakcie dokona­
nym w Ameryce I Holandyl

Wiedeń, 12 Rpca.

(;) Z Amsterdamu donoszą do „Yoss. Ztg.“ co 
następuje: Potwierdzają wiadomości z Londynu
poprzednie inlormacye o pierwszem wrażeniu u- 
kładu rosyjsko-japońskiego, które prasa -angielska 
przyjęła wiele mówlącem milczeniem, śwladczą- 
cera o głęboiem zaniepokojeniu. Układ ten wywo. 
łuje w kołach politycznych angielskich wszelkie 
inne ncznda prócz zadowolenia. Panuje bowiem 
powszechno przekonanie, że do innych celów dążył 
angielski rząd w ostatnich czasach na Daieldm 
Wschodzie \ był zawsze przeciwnikiem zbyt dale­
ko idącego zbUżema Rosył ,f Japonii

4000 mil pod wodą.
Baltimore. (TBK.) (Reuter). Łódź podwodna 

„Deotschland" wczoraj poniżej Baltimore zarzuciła 
kotwicę, odbywszy podróż 4000 mil przez ocean.
W  niedzielę rano pod osłoną ciemności przewinęła

się ona między- przylądkami Charles a Henry, po­
czerń rozległ się głos jej syreny, aby zwrócić na 
siebie uwagę pilota. Zauważył Ją holownik „Tim- 
mms“ , który w  ciągu ostatnich dwu tygodni stal na 
straży, aby towarzyszyć łodzi podwodnej do portu. 
„Dcutschląnd“ nie miała zatkniętej flagi, gdy jednak

o własnej sile wpłynęła do zatoki wywiesiła flagę 
-niemiecką. Pidot, który towarzyszył łodzi podwor 
dnej, opowiedział, że oficerowie i załoga, ogółem 
30 łudzi mają na sobłs mundury niemieckiej mary­
narki handlowej. Kapitan powiedział pilotowi, źe 
celem podróży łodzi podwodnej jest prowadzenie 
handlu ze Stanami Zjednoczonymi. Po wyładoway 
«b» łttfcalnf, zztdem  or. na p ok h i r.Mef | top&W« 
gumę. Lódż podwodna ma 315 stóp długości) «  -y 
miejscach najszerszych 3C stóp szerokość*. Poru­
szana jest przez dwa motory Dłeslai,

Biuro Reutera donosi, że ma być założony pro­
test w  departamencie stami przeciw pobytowi lo­
dzi „Deutschland*1- n i wodach amerykańskfch, jeże­
liby się okazała, źe w  Jakikolwiek sposób możemy 
uważać statek ten za statek marynarki niemieckiej, 
który działa z polecenia niemieckiego urzędu ma­
rynarki.

Legioniści bronili 
się d$ ostateczności.

Berlin, 10 fitpca.
W  „Beri. Tagbi.'1 sprawozdawca wojenny te­

goż pi-sma w  telegmrtłe z wojennej kwatery pra­
sowej, tak donosi o waJkaahl nad Styrem:

„W  południowych 'krańcach bagien) rokftniań- 
sldchi wojska aus tro-węg f̂-raka© i polscy legioniści 
bronili do-tytekem z obu stron 'lin® kolejowej Ko-; 
wel-Samy wielkiego łidou Styru. pod Czaśrtoiry- 
skiem, o który ad dawna iuż walczono, a to prze­
ciw wielokrotnej przewadze i bez otrzymywania 
pomocy. Ostatecznie jednak rosyjskiemu dowódcy 
armii, generałowi Kaledtoorwowi, udało się sforso­
wać przejście Styru na poszczególnych punktach. 
Na południu koło Kolek rosyjsikae ataild zostały za­
trzymane przez uderzenie niemieckich posiłków, 
również rosyjskie siły uderzyły na północną część 
luku kolo Kołodyi, którego polscy legioniści bronili 
aż do ostateczności. Narażone przy tem na grożące 
niebezpieczeństwo oskrzydlema z dwóch stron, 
wojska a u s t ro-węgi ersikłe, walczące w  kolanie 
Styru przeciw pięciokrotnej przewadze nieprzyja­
cielskiej, musiały opróżnić Hnlę Kolki-Kołodya i 
cofnąć się dalej ku wschodowi na Unię nową, opie­
rającą się o teren błotnisty".

Wiedeń. (TBK.) Dotychczas stwierdzono, że 
crfiarą katastrofy trąby powietrznej w  Wiener iNeu- 
stadt padło 31 osób, które zginęły, oraz przeszło 
100 osób rannych lekko lub ciężko. Szkoda mate- 
ryalna znaczna.



Str. f-

Szerokotorowe bałamuctwa.
; Kolonia polska to Moskwie zaniepokojona. »  O- 
I bawi pogromów. — Polityka „Gazety Polskte}*' 
,W|na w odłamie społeczeństwa rosyjskiego. — 

Prasa rosyjska .wobec polskich wychodźców.
Wiedeń,’ 10 Bpca.

Kolonia1 pohka w Moskw1® przeżyła koniec 
kwietnia i początek maja br. w panicznej wprost 

'  trwodze. Nie wiedzieć skąd i dlaczego poczęty tenfc 
żyć po mieście dziwaczne wieści o otdieaw ach roz­
rzucanych na przedmieściach i  nawołujących do 
pogromów,, których ofiarą tym razom pańć mich 
wyisjedlenćy polscy; zapędzeni m  bruk moskiewski 
nieubłaganą koniecznością wojenną. Stugębrra fama 
rozniosła te wiadomość lotem błyskawicy nldyikr 
po samej Moskwie, ale także po uatem lmperydm 
rasyjskiem poczęto sofcie szeptać z począjtfcu pou­
fnie a później nawet jawnie, źe zerwać słą ma ja- 
kowaś burza nad głowami polskich tułaczy ) to w 
sam Wielki Piątek. Alarmy te dosięgły tafóoh roz­
miarów, i przybrały takie konkretne ksaUlty, to 
generał Szebcko, naczelnik miasta Moskwy, w i­
dział sic zniewolony cficyalnic wystąpić przeefcw 
siewcom niepokoju i zagrozić srogięmi karami, kto
— nawet mimowoli •*- przyczynił się d© Wznieca­
nia niepokoju przez rozszerzanie lub powtarzanie 
niesprawdzonych,, alarmujących pogłosek.

Że pogłoski te w  iwysokim stopntu zanieipoko- 
iły. kiolomę połską w M osu le  i, ie  wszędzie tam, 
gdzie skupiali się Polacy, zapowiedź pogromów 
musiała działać rozdrażniając© *—* Jest izeczs aż 
nazbyt zrozumiałą'. Że obowiązkiem praąy pcilsltiej 
w cesarstwie rosyjskiem, było działać uspakaja­
jąco na biednych tułaczy, polski J i i swafczać wszel­
kie objawy zbiorowej psychozy — rozumie się sa­
mo przez się. Że.zaś prasa ta w  z  mahwi tylko 
wyjątkami — czyniła to niestety w  sposób płytki 
i jednostronny, nie świadczy to zbyt prtMebmle ani 
<f zrozumieniii sytuacyi, ?til o Jej wyrobtetnhr poió- 
lycznetn. : ;

Boć cHy£$ meinaczej Jak plytitóPttn nazwać 
trzęfca uspakajanie nodaków jgrosąz adbppftófoif! 
imj zatorowej psychoafte dafetc nją ,powe-
dowa^*f:tós,tkaimt',f pznaką — imjoglęelaaej słe wy« 
raźając — ogromne] j&dnontrommecr Jest — wie­
trzyć wszędzie, niemieckiclj szpiegów f  
jako siewców niepokoju.

Typowem pod tym wzgledera ]e®t zachowanie 
się wychodzące} w  Moskwie „Gazety, FdWcteT. 
Zastanawiając się nad całą tą arcyraj/wmiiw hu nad­
wątlającą i tak już niezbyt silną nić, wiążącą pol­
sko-rosyjskie stosunki, pisze ten dziennik „Szero­
kotorowy** między innemi (.w numerze 104, wzglę­
dnie 171): >,Jadowitym ffazęm plotek i alarmów 
zatruto atmosferę nasz'go życia w  tygodrru przed- 
świątoczoni. Nie wiemy, gdzie są ukryte butany, 
napełnione typa gazami. Że Jednak ich działaniem 
kieruje ręka ajentów niemieckich, o tem Jesteśmy 
najmocniej przekonani. Środowiska polski \ środo­
wiska ludzj zdenerwowanych I wytrącony ta z ko­
lei życiowe}, zwłaszcza eaś takie skulenia, Jak 
schroniska wysiedleńców, stanowią grunt podatny 
do rozszerzania dą wszelkiego rodzaju zarazy du­
chowej. Niechże doświadczenie ©stetpie będwe <ia 
nas wszystkich nauką i przestrogą, byśmy nie ule­
gali lekkomyślnia suggestyl tych, którzy w. sobie 
tylko wiadomym celu pragną nas denerwować i 
straszyć, by następnie, jak stado spłoszonych o- 
wiec, pędzić tam, gdzie im się podoba**.

Kto połn£żn&> tylko rzucił okiem na fen przy­
toczony z „Gazety Polsk.“ cytat, mus<ał spostrzedz 
rzecz znamienną, a mianowicie zupełne pominięcie 
jeszcze Jedhegu czynnika, który w  całej teu „plot­
kar akie"* spi awie odegrał oonajrnnfci może tak 
■ważną rolę, jak ajenci niemieccy, lub „zarazie du 
chowej'* zbyt łatwo ulegający wysiedleńcy polscy
-  mam 0 myśli Rossman. Zupełny brak tegoi wła­

śnie czynnika nadaje wywodom „Galery Polskie)" 
bardzo... eiekawe zabarwienie. [Wełno „Gazecie 
Polskiej** wprowadzić do ruYunniwainia jaku walor 
argumenłaeyjny swoje- .aiajmocniejaze przekorna- 
me“ 6 puszczaniu przez anentów nlemieckkh w  kurs 
pogromowych ciotek, ale wolno też nam zażądać 
faktycznych na to twierdzenie dowodów’, tembar- 
'dzfej, że — o ile wiemy, — pogrom wie jest artyku­
łem importowanym z Niemiec, lub ze „zgniłego 
zachodu**, lecz domorosłym kwiatem rosyjskim, 
rozwijającym się bujnie na urodzajnej rosyjskiej 
glebie. Pośrednictwa handlowe ajentów niemiec­
kich Jest .w tej transakcji źBfielms zbytęczpę. Jest

„GA7.JTTA Wt£XSEORIMA", feoda dnk W HSr®1.

to jedyne potó, na kul om Rosyanłe ate obawiają 
się ktmkoreocył niemkdkM... Nawet „Gazecto Po~ 
sklej** idę wolno piorunować u? rodaków; źe bez­
krytycznie przyjmują wszelkiego rodzaju pdgtoek* 
I alarmy, i *e ulegają bez nawodni zara/te pSknfcar 
sfcwu. Taki© bowiem stawianie fcwestyi dbaat-/** 
tylko społeczeństw© polskie piętnem jakiejś niepo- 
cz7’takioścl, usinratąc dyskretnie wŁaśoirwych spra- 
W"iów tej stęchłej atmosfery, w  'której dtesz?, saę 
polacy wysiedłeńcy. niepewni jutra i wyceni na łup 
rosyjskiej łaski.

iWłaściwymi zaś sprawcami są pewne, aż ttai- 
zbyt dobrze nam znana sfery społeczeństwa roayj 
s4,ti go, których wyrazicielami są ga®uty w  rodzaju 
np. „Kołokoła**, „N. Mrenjia“  etc., i które1 często 
wbrew inteneyem politycznym „Gaoret** Polskiej" 
dają ■wyraz swoim .dsttanp-slowłańsksm* uęzurtor 
■wrŁgtędcm Polaków.

O siejbie, jaką uprawia „Kotokoł*’ f o stofearfcu 
tego pisma do poiskłcc tułaczy^ inialenr już sposo­
bność pisać niejednokrotnie, ostatnio w  moim arty­
kule nt.: „Winy polskie *, ogłoszonym ma famach 
„Gazety ^Wieczornej". Ale możHwe, że redaktor 
„Gazety Polskiej** z  zasady .dCołokolo" rńe czytuj®, 
Jlategof nie wir może, źe organ ten łe*t najlepszym 
rossadnlkiem zarazy duchow i, Jrtanieważ zaś 
mam ntezbily dokument, świadczący, że ^N. iWre- 
iuia“  jert przeż wśpółpru^wntków '„^Gazety Poi- 
słdej" czytywaną i nierzadko cytowaną, w«?c pc- 
zy/ofę sobie na dowód, że "wysiedleńcy polscy; nie 
są znowu tak bardzo "Pdnnl, źe wferzą jadowitym 
ploUtom, przytoczyć następujący fafct, rzucający 
Jaskrawe światło na tendencyjną, jadowitą robotę 
niektórych kól rosyjskich.

iW Nr. 14.37? „Nowego Wremienk z dinfei 25-go 
marca, umieszczony był artykuł pod tytułom. 
„Statystyka wygnańców**, w  którym autor docho­
dzi do wniosku, że na każdego wygnańca Rosyani- 
na wydatkowało dotychczas państwo jako zapo­
moga rządową —• l  rb. 42 kóp., Łotysza 28 rl>. 
16 koń, Litwina 63 rb. 38 kp., Żyda 68 rb. n7 kop., 
Polaka 198 rb. o7 kop.

Z powodu tego aż nazbyt przejrzystego arty­
kułu wystosowała Rada Zjazdów Polskich Organi­
zacji P. O. W. „Sprostowanie** do wszystkich pism 
rosyiakibh i połsldch, umieszczona rówiżetż m  fet. 
jnach „Gazęty Polskiej"; Nr. 106 (173) .* dnia 1-gp 
maja 1916, — z którego niezbicie wynika, źe wy- 
datefe skarbowy na Jedr -Eo wysiedleńcu Polaka 
wyrafa sig w sumie 36 rb. 63 kop. w przeciągu sle- 
dnłn roleslecy, tj. po 5 rb, 23 kop. miesięcznie, lub 
też po 171 pól kop. ną dobę.

Bo tego „Sprostowania" dodała redaikeya „Ga­
zety Polskiej" od siebie tego rodzaju ttwage: „Jak 
widzimy, lu-ynuacya „Nowego Wremie.tl“  że w y­
gnańcy polscy robią na skarbie rosyjskim „świetne 
IpterePy**, okamłą sie fymtf - h»symiacyą. Pozo­
staje piźoto życzyć tylko „N. \\ temeniu" i autoro­
wi aitykułu; zazdroszczącego "wysiedieńcon1: pod- 
skkn, by łn. się tak dc końca życia powodziło, jął 
powodzi się wygnańcom naszym _na_J?paJtol“,. cz^- 
dowym**. ; ’ " _  __

Wszyscy jeszcze pamiętamy bezwstydne — 
iaiaczej chyba tego nazwać me można — twiesrdże!- 
nśa niektórych organó-w prasy r esy jakiej, że w y­
siedleńcy polscy, to jedna \vk£:a banda darmozja­
dów. i leniów, kt&zs miast pracowwć, tyć wolą 
kosztem publicznj-m; brzęcz? nam jeeszoze w  u- 
szach zuchwałe wymówki i groźby Kofożskija poid 
adresem tych ergajdzacyi poiskirh, które odciągają 
poli kich tulac;v od' ściślejszego kontaktu z ludno­
ścią prawosławną, wstrzymując w  ten sposób na­
turalny proces wchłaniania elementu polskiego 
przez ocean rosyjski; wstrętom przejmują nas in- 
synuacye „N. .Wremeni" o iorytov/anhl Polaków 
kosztem innych narodowości, a w pierwszym rzę­
dzie posyan. Kto więc \ y  tam stwarza ow^ atmo- 
sfarę duszną, w  którei o.v|e jaka plotka puszczom 
świadomie, czy nieświadomie w  obieg, olbrzymieje 
i dochodzi do potwornych rozmiarów, wis iwołiuąc 
epidemię duchową, i jaskrawe objawy, -^durowej 
psychozy ?. I Sak nazwać Gaz etę i to w. dodatku 
polską, którą świadomie bez u mknięcia w  praw­
dziwe motywy tęgo, bądi co bądź zatrważającego 
stanu, przedstawia Właspycn rodaków ,daho otadkj 
spłoszonych o\yieo‘ ‘, wilka ząś milcząco usprawie­
dliwia, zwalając jego winę na dawno już spłoszo­
nego tygrysa?

Gazetą tąka iest wszystkjem srurcim, +yko nie 
polską.

Beż uhny dia swego „łtonoru" nazwaćly się 
moigła spokwnie — rosyjską!

Dr. EDMUND PARNES.
     ■ '

Nr, 3004. .l

Z królestwa Polskiego.
Nawy rytm iycfe w  Królesłwfe, «  Otwarcie poi- 

Dąbku ZJwr >ńLklcgo, — Dążenie do rr.no- 
rząidu w  ŁoAił. —< Memory?dy » do władz central­
nych w Warszawie. Ordynacya w yborca dia 
Łodzi Jest op. aCv*\, ywaoa, Obawy z  tego powo­
da. — Obrady deicgniów Hyńlek rotctazych. — 
Zja~t-5 delegatów rad c^łeźnńcoych. —  Przed wy­

borami w  lW « mam w

(ab) Na terenie KTółestwa PoH Jefc daje się za­
uważyć prąd wielce pocŁeszający: Goń się bisdzi 
utajonej energii spoteczeńisDwą ! poczyna ttaen. 
nowym rytmem pracy; wymiany myśli, potrzep 
oyskusyi J komeolódowunle się. MieKŚmy sy«s&. 
bcość już podkieślić ten faflet bairdżo ważny w ży- 
cłu politycanem Królesitwa' Ptotekieg© ta okazy! 
przeiiwi bororyoh narad i walk, jaSde miałj" i miej ­
sce w  Warszawie w  okref^ iwyttarów <}c Rady 
miejskiej. Prócz lego momentu jednak taje się za­
uważyć szereg iinmitcłii znainioini, zdradzający;; i 
próby społeeseństwa noteWeyo wytworzeniai so­
bie nowych platform 6 r afeczneg© ży  ciai,' Oto jak 
się dionladrjemy z pism war®zawskSd», nastąpiło 
W iWar^źawię otwarcie ptol^kięgo Banlku Ziemńań- 
skiogo, któreg© celem jest przyjście z  pomocą, tym 
gospodarstwom rotorym, Sćtóre szczególids ivder- 
płały przez ,w<«nę. Akcyę swą na szersząskaię po­
dejmuje Bark Ziemiański przy pomocy ki aj. Towa­
rzystwa ktedycowego;, występując z kapitałem za- 
kładlowyni 3 mjikKnów rufol.

Trzeba aadto zv.nódć uwagę, Iż dążenie do u- 
Jęria swego, bytu w iormy samorządne budzi się 
także i poza stolicą Polski. Ze sfer radnych pol­
skich w  Lodzi zwiódOT-O saę do prezydenta. poMcyi 
v. Oppcna o wyrzmnezenfe wyborów do Raidy tmej- 
islde;' w  Bozie m  podstawie wdysiacy i wyborezrj w. 
Warszawie. Rada łódzka (bowiem obecnie orzfdis;U- 
wiia się tak, iż f e y  31 radtayrb, po 12 Polaków, 
Żydów: i Niemców, mimo, że Polacy stanowią 55 
proc. ogółu ludflności, Zyjdżi id© 35 proc.  ̂zaś resztę 
Niemcy. ^
: otdynacyl wyhic^eJŁ,ćJą..^^s,za-
-wy 'a lM W Sw ^nla toi ta­
jno miasta ptowint Anatae. Ze stroni obyw; teli 
łódzkich waricslono odiiośny memoryał, w którjmr 
zaznaczono, że mlęazs or ijTiaciyi iwyfc ł̂cza łódz- 
ką z czerwca 1918, a warszawska z łipca 1916 za- 
chotnd .ta przećew$zyrfkleTr róanlca że JdeT©wni- 
ęze urzędy 'ódzkię obsadżone są przez osoby/woj­
skowe, zaś w?rszaswsikl,'e ©rzez przedstawicieli 
soofeczeństwa poIskiego>. Wskutek tego jeżyk poi-' 
ski w urzędach łó Izkidbi jest lylkc todeio wamy.

Niezależnie od tego mciw-ryaln szereg ppwa- 
żnydr instytucyi przesłał wkwfeon cantialnym w 
Warszawie memoiryafy o  przeprowactz^nte w  Lor 
dzi ran borów do Rady miejskiej oa wzór Warsa 
wy. iNa rrertu ryały te otrzymano odpowledlż, że 
odnośna ordynacy a dla Lotdża Jest obecnie opraco- 
yywana. Z  odpowiedlzl tej zdaje się wynikać, że 
opracowy wsifla dla Lodzi ondynacya uwzgłęitaiiiać 
.zamierza speca ajme warunki nriejaccA^e, Jest oba­
wia, że sfery narodowo nicmieiUKie zechkaą wywrzeć 
presyę wi tym kierunku, aby. elementy niemh.ckie 
uzyskafy] pewne przywileje;

Ońegdaj rozpoczęły się wl Wawszawie w sie­
dzibie centralnego i warzystwa, rokrir.i.egic obra­
ny delegatów Kółek irokiczych ufenpacyii nlemiec,1 
kiej. Omawiano szczegółów© wecny stan kraju' i 
rozmiary i mstaazenła, dokonane pwzk. odchodzące 
aa wschód wojska rosijskic, Z  pmao oentralinetr-ł 
lowarayrtwa rolm^zago, zdążających do zapro-, 
wadzenia pomyślnego stanu rOlnictwi w  Króle-' 
stw?& wymienić należy zwłaszcza projekty odbu­
dowi" w * , które poczęto realizować diotycteais w, 
ziemi lubelskiej.

Zwrócić taikże trzeba uwa^ę jk oŁlrady zjazuu 
delegatów raa ppieilmńłetzydi w Wars® wie, któ­
rych uchwałj postanawiają, by rady opiekuńcze 
działalnością swą obejmowały wszystkie dzHedzlny 
życia społecznego. Podkreśioiio pr^ytem koniecz­
ny wspfjłuoz-ktl w  piitva©h nad opfeknńcżych war- 
stwy włościańskiej f r©b©udfcżiej/pitzytói^ta tfwżglę- 
dniaó się będżk spęoya3t}ie arakiv gorAnne, łctóire jaky 
organy samodzielne najłatwiej podąsnąć «ivgą 
przfeostawkióH ludności włoścSaAskiel do poczucia 
iączności i ©bywateiSiLiej sobsraimusci.

W uzuipefnieniii podanych już przez n*S wia­
domości o kompromisie komitetów wyb«rczyci" w, 
sprawie i-̂ dizliaiu radhych. inkaztee sic. że w pfer- 
y  szei l.:ury kotettet naródowy ^trzjmruje 7 rad-
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nyćh, a w  drugiej 6, w czwartej 7, w piątej 6, — o- 
gółem 26 radnych; komitet demokratyczny będzie 
reprezentowany w I. fcmryii przez 5 radnych, w II. 
przez 5. w azwaTtej 3, w  piątej 6 — ogółem 19 rad­
nych; zrzeszenie wyborców żydowskich: w  pierw­
szej kuryi przez 3 radnych, w  drugiej 4,wczwartej 
5, w piątej 3 — ogółem 15 radnych. Na ogół ustaleni 
na podstawie wspólnej listy kandydatów radmł fcus- i

ryi I. H, IV i V są już wybrani Wybory do kuryi 
trzeciej i szóstej odbywać się będą w dniach 13 i 14 
bm. Po przeprowadzeniu tych wyborów władze 
wyborcze opublikują urzędowe wynik wyborów. 
Należy się więc spodziewać, że rada miejska War­
szawy zacznie fimkcyotnować już z  dniem 17 lip- 
ca b. r.

W Brzeianach spokój!
W Brzeżanach stosunki normalne. — Urzędy i władze funkeyonuję. — Stosunki apro- 
wizacyjne. — Brzeźany nie maję kart żywnościowych. — Front bojowy odległy o 6

km. — Nastrój lepszy niż we Lwowie!
Lwów, 12 łrpca.

Nasz współpracownik (k) miał sposob­
ność rozmawiania z kupcem, który wczoraj 
przybył z Brzeżan do Lwowa w  celach za- 
kupna towarów.

Wjechałem wczoraj rano o 9 godzinie końmi 
i przybyłem do Lwowa około 12 w  nocy. Dziś 
wracam z powrotem do Brzeżan. U nas stosunki 
są najzupełniej normalne. Wszystkie władze admi­
nistracyjne i sądowe iunkcyoniują w  pełnym skła­
dzie. Ludność tak sfę przyzwyczaiła do warunków 
wojennych, jakby nigdy innych nie było. Załogu­
jące tu wojsko zachowuję się wobec ludności bar­
dzo przyjaźhie a komenda idzie nam pod każdym 
względem na rękę. Przed trzema tygodniami da­
ło się odczuć znaczne zaniepokojenie, skutkiem 
czego bojaziiwsze żywioły opuściły miasto. Teraz 
uciekinierzy wracają, zabierając się Ga nowo do 
pracy, byle nie być na obczyźnie i nie zależeć od 
łaski innych. Mamy zupełną ufność, że Moskalom 
nie uda się osiągnąć sukcesów wobec armii Bo- 
thrnera. Brzeźany nie są nawet nawiedzane przez 
aeroplany rosyjskie, chronią nas od; nich nasze 
aeroplany, które krążą wokoło miasta.

Co się tyczy aprowlzacyl to zostawia ona 
wprawdzie wiele do życzenia, ale nie jest wcale 
tak źle, jakby się wydawało. Władze odstąpiły od 
wszelkich kart chlebowych, cukrowych, kawo­
wych łtp. wolny handel skutecznie stara się, by 
potrzeby aprowizacyjne zupełnie zostały pokryte. 
Tanio oczywiście nie jest, skoro kilogram mąki 
kosztuje 2 korony a inne produkta sprowadza się 

i ze Lwowa 1 Stryja, przyczem przecież nie zawsze 
‘ marny kolej do dyspozycyl Mamy jednak nadzieję, 
że wkrótce stosunki się polepszą.

Z innemi miejscowościami blisko frontu po- 
łożonend komunikujemy się dość często,

' ---- r » ’ 7--* i ' Y~
,, v„i. muzyka armatnia daje się słyszeć w 
dzień l w  nocy. O Monasłerzyskach wiadome Jest, 
że prawie cała ludność je opuściła a to z powodu 
ciągłych ataków powietrznych, którym towarzy 
szyło dużo ofiar z pośród cywilnych mleszkaftów.

Co do wyglądu miasta naszągo wydaje mi 
się, że jest nawet poniekąd weselszy jak we Lwo 
wie. My w Brzeżanacb stanowczo jesteśmy od 
pornlejsl od was.

Armia austro-węgierska.
(W  świetle opinii fachowców bułgarskich.)

Lwów, 12 lipca.
(p) Bułgarski organ wojskowy „Wojenni Iz- 

wi«stja“ z 1:7 czerwca przynosi następującą ocenę 
armii austiryacko-węgiersSeiej: Ostatnie wiadomo- 
5d ze wschodniego frontu okazują niezwykły O’ 
pór, jaki stawiają wojska austro-węg erskie rosyj­
skim masowym atakom, które starają się w 15, a 
nieraz nawet w 40 rzędach, spowodować przerwę 
frontu. Wedle doniesienia z Hagi, przyznają wszy­
scy korespondenci angielscy w  Rosji, że są zdzi­
wieni i zdumieni dzielnością austryacko-węgier­
skich żołnferzy. To uznanie ze strony wrogów ma 
szczególną wartość. Odwrót austryacko-węgier- 
ski w Karpaty w pierwszych fazach wojny, dal 
powód dó pewnego rodzajui wątpliwości, oo dlo mę­
stwa armia aiKtro-węgierskiej. A jednak ci. oo sąd 
taki wydawali, zapomnieli, że na armię tę z po­
czątku wojny padł nieszczęsny ciężar wytrzymać 
na sobie napór o niesłychane] wściekłości rozpę­

dzie armii rosyjskiej. I ta armia z niezwykłą siłą 
oporu i stoicyzmem wytrzymała ten napór, stanęła
u szczytów Karpat, nie pozwalając na przejście 
wroga w  doliny węgierskie, zadała też armił rosyj­
skiej ogromne straty. Męstwo tej armfil okazało się 
w pełnej sławy ofenzytwie na wroga w  maju ubie­
głego roku. Odbiła ona Przemyśl, zajęła Lwów, u- 
wolniła całą Gallcyę i Bukowinę od przemocy wro­
ga. W  tych walkach, tworzących złote karty anx~ 
stryacko-węgierskiej hfctoryi wojny, żołnierz oka­
zał się bohaterem, a aureolą zwycięską otoczyły się 
czoła wodzów arraH. Późniejsza, ofenzywa na Bał- 
kanie, tudzież ostataie sukcesy w  południowym 
Tyrolu, to dialsze wspanfałe karty zwycięstw au- 
stryacko-węgiersklej armii.

A pozytem nie trzeba zapominać, źe Austio- 
Węgry to nie jest jednolita ojczyzna gaik Niemcy, 
Prancya lub Bułgarya. Tu mieszkają rozmaite na­
rodowość*, które w pokojowych czasach były ze 
sobą często, na stopie wojennej, starając się o 
przodujące stanowisko, szczególne przywileje i1 nie 
zawisłość. Można powiedzieć że tu każdy obywatel 
na swoje dwie ojczyzny, jedną wielką i drogą 
iiniejszą, które często nakładały mu obowiązki do

Cmentarz Wołczeski.
Na cmentarzu WołczesJdm są drzewa* 
Błyskawice wierzchołki ich parzą,
Żniwo śmierci w  okopach dojrzewał,
— tutaj trupy się z ziemią kojarzą.

Tam w  spiekocie bitw głuche okrzyki, 
słychać rwące się „hurra44 Moskal...
...tutaj słońca w  rozpryskach lśni miki, 
na kamieniach grobowców się pall...

Na cmentarzu Wołczeskim są sosny... 
z wzgórza widzą rozległe obszary.
Pnie mocarne — Pęd siły radosnej;
— lecz... i zwisie, ranione konary!

Na cmentarzu Wołczeskim są drzewa. 
Czemuż ciężkie gnit w. niebo sfę wznoszą?;

Na cmentarzu ptak żaden nie śpiewa 
od dni Idlku... Szrapnele Je płoszą.„

Na cmentarzu potworny trup leży, — 
zdruzgotany na drzazgi granatem, 
olbrzym — drzewo, trup-symbol, trup świeży. 
Ziemi, matki swej drzewo to kałem!

Przywaliło mogiły i krzyże, 
w  gleby wiigne zaryło sit Iono.„
Zamiast wołne wyrastać swe wyże, 
orze piasek rozprysła koroną.

X gdy bitwy ustaną łoskoty, 
niosą trumny przez bramy cmentarza.
Czyjeś dumne skończyły się loty, 
czyjeś życie skosiła moc wraża.

Kopią piasek... Zgrzyt suchy łopaty, 
niebo szare, koloru mundur a.
Zrzadka błysną czerwone rabaty, 
częściej óotoytz płaszcz szary, piechura.

spełnienia sprzeczne w swem założeniu. A jednak 
w chwili Wielkiej Wojny nastąpiła zupełna konsoii- 
daeya. a dzidki talentowi: polityków, dzięki! rozum­
nemu kierownictwu armii, te wojska, będące kon­
glomeratem rozmaitych narodowości, tworzą je­
dnak armię, jednym kierowaną duchem, jedną my­
ślą ; jednem sercem, armię, która na połach walk: 
zdobyła sobie nieśmiertelne laury zwycięstw Ten 
granitowy duch austro-węgierekiej armii jest rę­
kojmią, iż stawi ona silny opór atakom rosyjskie­
go wojska, których celem otworzyć sobie przez 
Austro-Więgry drogę tta Berlin. I dzięki temu du­
chowi, ożywiającemu1 całą armię, można się spo­
dziewać, iż niedługo ten dzielny żołnierz pod śwte- 
fcnem kierownictwem i przy pomocy doskonałej ar- 
tyleryi zmusi rosyjskich żołnierzy do powrotu 
tam, skąd przyszli, a może i odpędzi Uch jeszcze 
dalej.

Dzień wczorajszy 
na frontach bojowych.

Od naszego sprawozdawcy fachowego.)

Lwów, 12 lipca.

(A) Dzień wczorajszy, przedstawią pewne ok 
słabienie ajfcyi bojowe! na froncie wschodnim. Nie' 
wytnłka z tego, by w  aflccyi tej w  rozpoczynającym 
się właśnie szóstym tygodniu ofenzywy rosyj­
skiej (następowało zelżenie, jakaś skłonność do jej 
żarniku. AnmJa rosyjska dzięki bezwzględnej taiktty- 
ce ataku, kierowanej raz po raz prze Brusków a 
przy użyciu coraz nowszych sił przeciw pozycyom 
wojsk sprzymierzonych, oziękii temu forsowne­
mu parciu naprzód bez względu na ofiary — ponio­
sła w  tych w każdym razie bardzo zaciekłych, 
gwałtownych t krwawych walkach ciężkie straty 
Uzupełnić powstałe w  tych stairctelh szczerby no­
wym żołnierzem, sprowadzić na pośle wafikj amuni- 
oyę, majteoyał wojenny, tu 1 Ówiisle przegrupować 
oddzfety wojsk wobec Mszczonych gościńców o- 
r«z dróg żelaznych, mostów, wymaga czasu. Stąd 
też i pewny w  doki wczorajszym na froncie bojo­
wym, zwłaszcza widoczny na odemku potudrttiowo- 
wschodnian w GaUcył i chwilowy niewątpliwie za­
stój cperacyi wojennych na Bdkowlrtte. Rasyamie 
rozporządzali bowiem dotychczas na galicyjskiej 
włdownl Jedyną M ą  (kolejową, Jaka! pod względem 
strategtcaiaiym posiada dla Seto akcyi pierwsze rzę­
dne znaczenie. Tworzy Ją linia kolejowa Tamopol- 
Kopyczyńce-Czortków, która dlą południowego 
skrzydła była Jedyną arteryą dowozową. Przybyły 
obecnie także i itene Hme, ale rekonstrukeyat Ich wy 
maga czasu, stąd też i zależność od nieznacznej ilo­
ści dróg dowozowych na front powodować musi 
clrwfie osłabienia akcyt bojowej, potrzeba — we- 
alug wyrażeń sprawrozdnwców wojennych — za­
czerpnięcia oddechu przed nowym okresem walk, 
użyczenia wojskom choćby krótkiego cziasu cel >m 
cdpoczynikto, powoduje pewne chwilowe zaistoge na 
polu waUc

T?Jk!e chwile pastowały w dniu! wczorajszym na 
poludnlowem sfioraydle rosyjśfctogo ataku. Na Buko­
winie rrie było szczególniejszych wydarzeń wo­
jennych. Podobnie 1 na obszarze kołomyjsktoi osła­
bła akcya bojowa. Na tym odcinku, na którym Ko-

Zgrzyt.. Z drzew sypie się wonne igttwo, 
Zołnierz-grabarz uderzył o kamień.
Piasek zakrył rozwarych ócz szkliwo.
,..Życia kres — kres nadziel — omamień.

m , ,
Ksiądz poświęcił, więc salwa kolegów. 
Ceremoniał skończony ! Nic więcej!
Krwawy ścieg śród wiążących się ściegów, 
nowy krzyż pośród: krzyży tysięcy.

Łza być może?... Lecz oczy są suche.
Błyski luf, gdy się oddział oddala.
Wojna łamie, niweczy, co kruche. —
Wolę męską, hart w  piersi rozpala..

\

Na cmentarzu Wołczeskim są drzewa, 
ciężkie łez niepłakanych golgotą. 
Krwawych jęków zawisła ulewa, 
lecz nie spadnie...

■Zórz płcene wkrąg złoto.

Bolesław Zygm, Lubicz-
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(fowyfr vr clągn Mknaiia^ftł <3W twwayła e g id * ) 
zadętych ataków rasyJsS4ch armS gen. Dest|«c8rt«- 
go po garałtowwyd* fWafraoh ostafMęfc iflral za*rwa- 

; żyć można pewne, nawet znaczne I®  «sk  wotłe,
: Na tym obszarze Jedynie dośina Cżsjroaptf Oarere- 
mosjnj. ns « s-ffód od wisi Żabiego t wzgfintói na 
terenie źródłowym Łuczdri w  cfkdfoy iMIetiSdayna 

J twarzą ód kfflfctt <&rf nowe oenSsfco. roMyfsk&r* na­
pom  M&uitozjmj zrastał wraęgy, n&tcmasst odparte 
ataki rosyjskie pod Żabi >m mu C a  reenrsaem.

Na froncie ćentmra panówai spofcćó. Od ahwih, 
w której' siódme armia rosyjska pod dowództwem 
gem, Szczorbacjewa w  wytfcnfętrl mod-zó na Lwów 
nie zdoła ta przełamać depn^ftciefs(k£ej pod 
■Tarnopd-an — orass od znanego het co&fręo î froto- 
tu południowego skrzydła armii gen. Botłrmera nad 
Koropiio — nie byto tu pcwjsgnisiszyctt wrdarced 
Cofnięcie tron oj pod naporera p;raewa*J rosyjskie; 
na południa od Dniestru, ztóewołito surmie BottŁawe- 
ra do cofnięta frontu na pótooc tej rzeki nad Ba­
ry &z a potem celem wyrównania ®ni bojowej nad 
Koropieo, zachowana zosta/a w  ten soosót łącz­
ność z południowem skrzydłem, podczas gdy kwe 
skrzydło centrum .wygina się na wschód td  Mcta- 
sterzysk z Koropca na Strypę, o która też frant od 
.Wiśniowczyka pozostaje na północ nieanfetioM: t

f M  jotnym KbrOpcem bagid&ta zot.<S*jść ułatwia 
«Boye obrana% f m  górnym pszewsa; « «  swa o- 
hronim na (Wschód i p^tnocny iy*chóM teoto Mctea- 
oter* & »  i f^fctazsa, p r z e r a s ta j  terem
stanowłO: rneprzyfedeistocH,

fPomyHny pfzebkitf talary ,w ctnSu wczorajszym 
waild! na północami skrzyd&i, na wkfotwnj wołyń­
skiej. Pod. Sokołem ataki rosyjsku; załamały! się 
przed przeszkodami Ogłed artyW yl wojsiłc sprzy­
mierzonych był fu tak silny i łakfe w szeregach 
meprzyiacfelsktcii szerzy i spustoszettdai, źe masy. 
rosyjskie w  popłochu poczęły ustępować i wpadły 
wi o-gień zamykający własi^^cb armat i karabinów 
maszynowych. Podoimy przebieg młafy wałkS pod 
Hulewiczami, polożonemi nad Stadhodem na dra­
dze, wiodącej do Kowla t nad Stocłwicfem, gdzfe 
wojska sprzymierzone odrzuciły niepneyjaiotela. 
Także i inne rozmaite ataki, przedsięwzięte na ob­
szarze Stochodu, rozbiły się zupełnie*.

Na włoskim froncie dzień wczorajszy mmąl 
spokojnie. Ostatnie ataki Włochów na grupę górską 
Cfma Dieci przyprawiły ich o tak ełęźMe straty, że 
zaniechaB na razie dalszego wywierania napom na 
iywi odcinku. Nie było też i  po.w«żasseiKsy$t starć 
nad biegiem Soczy,

Przeciw fałszywym wieściom.
Wiedeń. ITBK.) Z wojennej Jfw^Ceiy prasowej 

donoszą: Łotutcy włoscy nrucają w ostatnim cza>- 
siie regularnie na n”SZi stanowiska na! froncSe pot- 
łudniowo-zachodnhw, zapakowane w  puszkach z 
konseiw lub flaszkach odezwy do żołnierzy anstro- 
węglerskich, zawiadamiające ich, ie  podczas 
gdy oni walczą przeciw Wiochom krew w  t  prze­
lewając, Rosyanle wtargnę^ zwycięsko da Węgier, 
wr sdaja do ich domów i gwałcą Ich kobiety/1 Odr- 
zwy te zawierają dałej najjaskrawsze kłamstwa o 
położeniu na naszych frontach i w zyw a j ncszych. 
żołnierzj1, aby ratoy\'ali się przed bezwarunkoweim 
zniszcz miern, przez zwycięską ofensywę Włochów 
udeczką z szeregów, twierdząc przytem, że nasze 
wciska ścigane przez Wfuchów straciły przeszło 
200.000 ludzi, g>d" powszechnie test znaasm, £e na­
sze wojska dobrowohiie i bez strat iostały < ofnięte 
do obecnych linii. Nawet osobę naszego Panujące­
go obrały sobie te odezwy za oei ntstócll atałrów 
a także przeciw naszym sprzymierzeńcom .zwraca­
ją się zatrute strzały, które jednak odbijają się od 
puklerza wypróbowanej każdego żołnierza ożywia­
jącej wierności sprzymierzeńczej. ' ‘ -

iW mzeciwieństwie do nas u naszych nieprzy­
jaciół od początku wojny było oirzucanie obelgami 
i oszczerstwami nieprzyjaciela, tonem zasadniczym 
oodzbnnej prasy i Steratury wojemrej. Dotychczas, 
tj. do niedawnego czasu, kierujące wojskowe koła 
nSep-rzyjaciel^tie (albowiśft pochodzenie tytób pa- 
sdcwiiów ze strony wojskowej Jest na podstawie 
sposobu ich rozszerzania całkiem jasnem) nie brały 
się do tego rotteaju ruegodnych żołmertza poiłord 
sanrsi, lecz pozostawiały wawrzyny- te ludziom po­
kroju D‘Animmia;. Od ozasów konferencyj pa­
ryskiej, Merowinictw wojskowych koalScyJ, powoi- 
dują się one widocznie mi lej wstydem. W  każdym 
razie w tej kampanii pornografa wiojeninej masze­
rują .Włosi na czele, jednakże diWtaiidta takich o- 
dezrw aa pasach żołnierzy bedzie itmeaM ss£ sobie 
to prztdstr.wijją Włosi, Co zresztą tego dut^czy, 
że Posyade, gdzie się pokażą, dopuszczaj i się 
mordów, oodpalań i gwałtów 1 niszczą całe części 
kraju jest to, jak to wszystkim wiadomo, faktem,

Zastój ofensywy angielskiej.
Zastój wymuszony przez Niemców. ■— Mfgtncy przebudowują forty pod Yerdun. —

Od trzech dni ofdnzywa stanęła,
Wiedeń, 12 lipcu.

=. Tnogą na Berno donoszą: „Times* dowiadu­
je się z Paryża: Pauza w działaniach wojennych o- 
fenzywy fraacu^liej naistąoiła po: to, by tę chwilą 
v. ykorzyatać celem dwstawdenia materyaJu, no­
wych rezerw i armat na krytyv-zne wudcty nad 
Sommą. Szwajcarskie pisma sę zdania1, źe w an- 
gielsko-lruncindrki ofeozywłe nastąpił zastój wy­
muszony przez Niemców, który rzucaj ciekawe 
światło nćLpraebteg cperaicyl wojeimytdh na zacho­
dnim froncie. Sprawozdawcy militarni oświadcza­
ją, źe angiekdcu aumu po swym pierwszym huraga­
nowym ifącffsfcti na północ od Sommy nie posunęła 
się an. > krok n a p rz ó d  i  enajduje się w ciężkiej sy- 
tuacyi utrzymaniu stanowisk: wydartych Niem­
com. Ale także między, Amcre | Somme, gdr:< dziel­
nie buje się francuski korpus, nastąpił spo&ój. Pod 
Yerdun Niemcy są zajęci przebudową fortu pancer­
nego Thiaumontt 1 bateryi Damloup, które obecnie

staną sa ęsilmym punktem oparda dla! dialiszego nie- 
mieckiego ataku*

Yj łedeń, 12 Mpca.
=  SprawoaJauoa militarny „Berlimer fjoksl- 

mnt iger*‘ telegamfuje z  głównej kwarecy; Wenzy- 
wa angielska od trzech dni stanęła. Roizbiła się ona 
o mur saaszych drutgśch pozyt-yi, uderza Jeszcze z 
wysilkriem tu i tam ze zmiennym skutkiem, za 
wszelką cenę starając się irsadawić w ntoach zbu­
rzonych armatami wsi. Niema ona jednak na: tyle 
ssly. by, wąskie, przejście, którean wdarła się .część 
atómącyćh, szczęśMyie rozszerzyć, Ody Anglicy 
wdarli się dia naszych piei wszyct IMf, nłeanai Już 
inowy o diałstzem ich: posutwanta sfę maprzód, a tyl­
ko Francuzom, w^cząjcym z zactekią najrniętnoiSciSą, 
udało się miejscami wtargnąć najwyżej mai 5 -6  ki­
to metrów w głąb, gdzie zostali wstrzymani,

Zastraszające straty angielskie.
IWiedeń, 12 iBpca,

;(;) Z Paryża drogą na Kopenhagę.donoszą: 
.Informatorzy paryscy mówią o przerażających słra- 
itach angielskich na odcinku nul Sommą. Ang&y 
mają do przezwyciężenia trudności wprost mepra- 
wdópjdobne. Niemieckie pozycye obronne met 
knfęte gradem podskóy, stały się miejscem schrtF

uienia. W kitka sekund po wstrzymaniu anafcKsUefeo 
ognia, żołniArzŁ niemieccy staną natychmiast Jntfy 
karabinach maszynowych, by przyjąć szturmują­
cych Anglików. Piątek byi dniem zwycięstwa nie­
mieckich karabinów maszynowych. Zaledwie an­
gielscy pionierzy założyli eksplodujące mmyj, w. tej 
chwili w  wyrwach minowych pojawiły, się nie­
mieckie karabiny maszynowe. Korespondenci 
stwierdzają, ie 90 pro. zastraszających Jx&t •ngiei-

slJch należy przypisać strasznemu działanłn irie- 
mieckich karabinów maszjmoy yck
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Nieudała próba 
wyrównrnia frontu.

[Wiedeń, 12 Bpca.
(;) Z Paryża drogą na (icnewę uowoisar Zno­

wu nic dało żadnych n yników ponownie podjęte 
przez gen. Fochę l Haiga wirówodnie m .tu w t  i- 
sko.frar. cuskiego, Ani francuskie przedelęWtziiędic 
koło Hardeconrt, ani angielskie koto lasu Proce®, 
me odpowiedziało oczeJdwanfori:. Krytt: cy  fachów- 
a mikanoTńcie Ver?,ux I Degony oświnadcz iii wi O- 
statnich dniach, że bez wyrównani J. frontu utrzy- 
nanie sukcesów lerenowych Jest bardzo problemu, 
tyczne. Sytnacy? pod Verdun uchodzi za nSezmien- 
nie poważna  ̂ wskutek gwałtownego bezustannego 
ostrzeEwarua wewnętrznych fo-rtów1, ..

20-kilofnetrowy front atâ u,
■ iWledtl, ri2 Kpca. 

i=  Drogą na, Żitrych 'donoszą: Pułfeown® Egli 
twlendzi z całq stanowczością źe angiełsikl front a- 
M u  faktycznie wyr.osi 20 kilometrów. Jest on 
adanta, że angleisioo-fraucuska ofensywą której 
iwzanfar sde stoi w; żadnym stosraniku do ®ości an- 
gfdsktej mflfowowej armffl, a główny a-ozwtój ofen- 
zwty  jeszere rat najstąplł, w całej gwWtowno- 
ścS roziwtoie sfę wtedy, gdy. angiv.isteo f’-amou»!c_e 
kierownictwo wtoiny zon ennire się, źe niemleęfkie 
rezerwy ftjś Zajęły odpowiednie oktoiinki trante

2 fruLtu włsskiego
Wiedeń, 12 Kipca.

(;) ÓLecne walki na froncie włoskim wyka-‘ 
żują cnlą nieprawdziwość konunEcatów, mówią­
cych o „zwycięskim pochodzie11 po skróceniu fron­
tu austro-węgte—Urlego między Adygą u Brentą. 
Od pierwszego dniu gdy po cofnięciu frontu na 
płaskowyż Assiaga i Arsisra Włosi przeszli do 
efenzywy, rozbija się ustawicznie o tę śamą Itoię 
obi"nnąOdtćEech prawie tygodnltrwaji, dsręmiK 
ataki na odcinek Irontu, założony nt południowy 
wschód od Cima Dieci, Monte Cablo i Monte Su- 
beratto L m-mc, źe są prowadzone bardzc wieisie- 
m! silami, nie doprowadziły do opanowania atako­
wanej linii wzniesień. Tr̂ stosi dodać, że g ó ry  te na- 
leżą do wewnętrznej lfnli obronnej Aslago, której 
mimo nadludzkich wysiłków nieprzyjaciel nie mógł 
zdobyć. A pocaOe jeso naprzód uległ zatrzymaniu. 
Te same zaś wzgórza zdobyły swego czasu au- 
stro-węgierskie wolska jednym szturmem. Chwilo­
wo straconą Monte Corao na posudniowy zachód 
od Pasubio odeprano wspaniałym kontratakiem.

Walki na wschodzie.
Aiedeń, 12iipca.

.(;) Na całvm boncie od połudsriowej Bukowi­
ny aż na ptónoc do Frj Dsci nie było żadnych 
zmian. Osłabł:- tylko rosyjskie ataki na buków młe 
m. południowy zachód od Kołon yi, koło Mikuli- 
czyna i Koropca.

Na całim wołyńskimi luku Fontowym trwa­
ją ataki rosyjskie. Wszędzie starają się Rosyanie 
cofnąć wojska sprzymierzonych, skaJuem tego na­
stąpiła kentrofenzywa, dająca znaczne sukcesy w  
odcinku Łucka i nad dolnym ijtochooom,

Sojusz rosyjsko-japoński.
[Wiedeń, 32 fepca.

=  -Drogą na Kopenhagę itomotsizą; JBitriżewjję 
U iadk'mos+i“ ogłcfeiła weroraj razmofwę swego po- 
toycizntgo /efereorta z iiunSstrem S^atrcra/ęm. Ten 
oświadczył. Sojusz rosrfeiro-japońskr iest akcyą 
polityczną ogromnej doniosłości W  ósiutaidi je­
denastu iatacli starała się rc-yjsKa: j iapoń'slka dy- 
pkmtaiaya wszystkie pr̂ yczym1, które epowodo- 
wały wojtnę w 1914, a obociiie tle  bjTy jm -aŁtaj 
ne, uchylić. Skoro się ud'ało odaowsć sujusznicze 
związki z Japwiią, masny teraz zapewnione spo­
kojne działanie na wschodzie, a wasze interesy są 
(aur. pod czujną strażą raszego; sprzymierzeńca. O- : 
becna wojna poslawtra Robiyl ozereg zadań, któ- 
rych rozwiązanie na długie .ata uwięzi nasza uwa­
gę na zachodzie. Skoro, oparti&my sfę w razwiafta-



Nr. *002.
t1 1 111 1 " ......nwim i
akt pewnych kwesty! dkdefciego wschodu na soli- 
tomości z Japonią, motamy całe nasze sty skupić 
la rozwtązatrńe tamtych zaigadinłeA, a> będzaćmy pe­
wni, ie żadna moc nłe ożyje Chla do swych pla- 
liów, jak to się siato z hmeral wschodnlemj pań­
stwami, które graniczą z Rosyą,

Nieustanne kłopoty 
rządu włoskiego.

Poseł Cappa o mowie Bcsefltego, — Znowu dźwię­
czne słowa. — Szablonowe oświadczenia. — Nie­
zadowolenie MussollnFego. — Żądanie wypowie­
dzenia wojny Niemcom. — Liberalizm w polityce 
wewnętrznej, — „Avanti“ o mowie. >— Urywek 

toastowy,
(Oryginalna Eoresp. „Gazety !Włeczornfj“ J

Zurych, ; łipca,

Poseł do parlamentu Cappa na zapytanie, Jakie 
wrażenie sprawiła nań mowa programowa prezesa 
sabjnetu włoskiego Boselltego — fitfeowiectzJaJ kt-
Konieznte.

— Jest to hy mn, nie* zań program. 1 !
I przyznać należy, źe sąd ten Jest banko

trafny.
Programowa mowa Bosdftegó składała się, 

iak zwykle takte mowy, z dwóch części. Pierwsza 
dotyczyła polityki zagraniczne], druga w- we­
wnętrznej.

W  pierwszej Boselff nie baz patosu powtó­
rzy! znane, po tysiąc razy W ciągu tej wojny po­
wtarzalni; dźwięczne, acz pjozibawlotie wszelkiej 
rzeczowej treści słowai.

„Celem gabinetu — mówił — jest zarządzenie 
w obecnej decydującej chwili takich środków, 
któreby zapewniły zwycięstwo Idei prawa narodo­
wości i cywlllzacyl“ ...

Zbyteczn-em byłoby dodawać, Ze: wypowia­
dając te słowa, Bose!!'1 anł się zapłonił, ani sa- 
krztusił. Gwałty, dokonywanie wltaśnla w tej 
chwili, gdy, wymawiał te słowa — nad Grecyą — 
tych słów mu „nazad w  gardło nte wdławłly“ . 
Przeciwnie nawet: Jako wierny sprzymierzeniec 
Anglii, która waśnie w  imię idei prawą nąrodowo. 
s c r~ z &  Krwią MaMyę, i Rasyi, która na tej Ida 
narodowościowej utuczyła się t na wielkie mo­
carstwo wyrosłai, BoselU z patosem oświadcza:

— Dla osiągnięcia tego cedu pozostajtmy na­
dal w ścisłym i trwałym związku z naszymi sprzy­
mierzeńcami aż do ostatecznego zwycięstwa...

A ten ścisły i trwały związek polegać ma na 
jednolitość! działań wojennych i obrony ekono- 
mlczno-gospodarczych interesów, każdego, z 
państw sprzymierzonych.

Taksie same hymny; wyśptewywał ińcjcduo- 
krotnie Cadiorna, słowa te się już sprzykrzyły, i 
jeśiil „program** Bos&lhego różni się czem od pro­
gramu Cadioimy to wyłącznie 1 Jcdynte tern. źe 
był wypowiedziany a większym patosem, że bar­
dziej przypominał... hymn.

Takie hymny zyskują na znaczeniu dopiero 
wtedy, gdy „cały naród" Im wtóruje... Fuwkeyę 
„narodu** wykonywują obecnie pisma i z wyjąt­
kiem „Popolo d’ 1 taiła'* ł „Avanti“  pleią hymny 
autorowi programowego hymnu. Te dwa pisma, 
które w  tym chórze udziału nie wzięły, stoją na 
wręcz przeciwległych, biegunach, „Popolo d’ Ita­
lia** pragnął by jeszcze bardziej rozdmuchać pło­
myki szowinistyczne, zaś „Arantl** uważa, że 
tych płomyków jest i bez tego za dużo...

„W  przemówiento p. BoscHiego — pisze 
Mussolini — brak dwóch rzeczy... Pierwsza rzecz 
_  to wyklarowanie naszego dwuznacznego stano­
wiska do Niemiec, druga zaś — to wypędzenie z 
kraju wszystkich znajdujących się tu szpiegów, 
pochodaonia niemieckiego (li? ), którzy woiąż 
jeszcze się znajdują w  fabrykach i w  warsztatach. 
Tak, panie Boselli* mowa pańska była bezsprze­
czn i piękną, jeszcze ona jednak nte odpowiada p- 
czefówanfom narodu

Mussolini ppmlja rzecz łrziecią, której również 
brakło wt przemówieniu Boselliego — oświad­
czenia, iż powoła do gabinetu... Mussołinłego... Za­
pomina on jednak o tem, źe renegat naiwtet dla 
tych, na których stronę się przerzuca pozostaje 
tylko renegatem. Z tej Oceny jednak, jaką daje mo­
wie Boselliego redaktor popo lo  d* ItaKa** wyni­
ka, że skrajni szowiniści zamierzają żądać wypo­
wiedzenia przez Włochy wojny Niemcom.

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to i tu 
program Boselliego poza beztreściwemi oznaj- 
mtentemi nto nowego nie wjgrowadza, y

GAZETA WIECZORNA**, «noda dnia 12

„Zarząd będzie mógł być obecnie bardziej 
gfętóa, świadomość narodowa bowiem w ciągu 
wojny została pogłębioną, Wszystkie działy pra­
wodawstwa będą musiały byd zreformowane w  
liberalnym duchu, wolnym od wiszektega wpły­
wu prywatnych i partyjnych interesów*1.

Jedyne, co ma Jakie takie znaczenie w  prze­
mówieniu nowego prezesa gabin/etu, jest uznanie 
pożyteczności kontroli parlamentarne] i zapo­
wiedź amnestyl dla kolejoweów...

Pomimo tej beztreśoiwości „programu1* „Cor- 
riere deiMa Sera" stwierdza z zapałem, źe „pro­
gram ten Jest przepojony idealizmem nietylko w 
stosunku do wojny, lecz i we wszystkich innych 
kierunkach I świadczy o tendiencyi uczynienia z 
Wioch państwa wielkflogo i mocarnego. Jest to 
program i pokoju I wojny. Program zwycięstwa 
nad wrogiem i nad zaniedbaniem i słabością we- 
wnętrzną**.

W  tym samym duchu wyrażają się ł Ittne pi­
sma, z wyjątkiem naturalnie „Ava.nti“ , który, w 
artykule przepojonym ironią pisze:

,,Pan Bosehi wygłosił mowę, odpowiadającą 
znano} recepty — jedności narodowej.-, To samo 
mówił każdy nowy gabinet. Jest ło mowa nader 
miła t przyjemna, dająca się porównać z toastem, 
Jaki gościnny a uprzejmy Arnfitryon wobec swo- 
jęgio dobrym zamiarom, a1 ułożony wcdhjg dobrze 
ich gości wygłasza**.., ,

I trzeba przyznać, że feoniai ta jest zupełnie 
na miejscu, końcowy bowiem! ustęp mowy progra­
mowej nowego gabinetu, który poniżej przytacza­
my, zakrawa zupełnie na toast:

„Niech Jedność naisza I JednoSo całego naro­
du będzie hołdem czci dla naszych bojowników, 
którzy na morzu 1 na lądzlie piszą heroiczne karty 
naszych dziejów i wskrzeszają starożytne czyny 
epiczna" 1 t  d  wtym samym duchu atź do końco­
wego zdania... „Sztandar włoski będzie błyszczał 
wszędzie dziś na wjleki, wszędzie — gdzie tytko 
roizbrzmiewa mowa włoska**.

Nte pozostaje, zartete, nile innego, jak trącić się 
szklanicami j wykrzyknąć: „vivąt, niech żyje 
mówca!“. F, K.

Fronda przeciw kanclerzowi,
Wałka z kanclerzem. — Memoryały przeciw niemu.

Wiedeń, 9 liptai 
— Metoda walki. — O celach wojennych kanclerza.

(Wiadomo, że kanclerz niemiecki, Bełhmami- 
Hollweg, zwalczany jest namiętnie przez pewną 
nieliczną, ale wpływową klikę polityczną. Agttarya 
jej musiała widocznie bardzo kanclerzowi doku- 
czfyć, skoro musiał on w parlamencie jawnie prze­
ciw niej reagować. „Berliner Tagblatt** ogłasza 
treść jednego z poufnych memoryałów, skierowa­
nych przeciw kanclerzowi. Autorem jego jest czło­
nek Izby, panów, Herzberg-Lottui. Czytelnicy polł- 
scy powinni dowiedzieć się, jacy to przeciwnicy 
ryją) pod kanclerzem niemieckim. Pan Herzberg- 
Lcktki pisze w  swoim rnemoryale dosło winie;

„Zaledwie dwadzieścia procent narodu niemie­
ckiego żywi bezwamunkawe zaufanie do polityczne­
go kierownictwa odpowiedzialnego męża stanu, z 
powonfu jego pozornie życzliwej polityki przeciw 
naszym głównym wrogom, Ameryce i Anglii. Przy 
pojnocy cenzury czynione są usiłowania nastroje­
nia opinii publicznej głównie przeciw Rosy i i przed­
stawienia Rosyi, jako głównego wroga także i przy­
szłości Niemiec. Wszystkie enuncyacye w  ty|m du­
chu puszczane są przez cenzurę bez przeszkód. 
Kanclerz podał dotychczas jako jedyny pozytywny 
cel wojenny, oswobodzenie ludności polskiej, to 
znaczy: „kochanych żydów** z niewpH rosyjskiej**.

,W dalszym ciągu swego memoryału skarży się 
autor bardzo gorżko na to, że elementy konserwa­
tywnie i monarchiczne przedstawiane są za zdraj­
ców kraju, podczas gdy sccyałny-demołcrata, 
Scheidemann, mógł się swobodnie rozwodzić nad 
celami wojennymi kanclerzu państwa,

Z D N I A .
O ZDENERWOWANEM MIESZKANIU.

Dzień, w którym nie poznajemy naszego miesz­
kania, nadchodzi nagłe i biada gdy odejść nie chce.

Drżenie naszych nerwów weszło w  ciszę po­
koju, w  Jego fłowtetrze, meble 1 poczyna oa dra-

8tr, 5. i

żnić nas ujawnieniem tego stann, który był dotfiąd 
wj na® samych.

Pokój arży razem z nami 
?arar, runie na głowę poważa.
Każdy krzyk z  ulicy, sprawiał, iż podskakuje 

cały. Mebie czekają tyłka sposobnej chwit, by VOe> 
trzaskać się w  kawaBtk Gdyby mogły zwróciłyby 
sR najchętniej już tera® ku sobie— tyteą swa! ścteą. 
W  tej szafie znajduje się ubrasiią którego nfe iubi- j 
rr.y, W  dniu bowiem, gdyśmy te paraż' piearwszyi 
włożyli, Spotkała nas przykrość, Wterzdfe lub rce 
wierzcie — aie zostało w jego łaiłdfflCh. Jak rdbao 
two naprzykrzone, drżenie nerwów o«6*ych w  o 
wym momencie. Naeiektryzaw.iUJS ztóSttóo mszeni 
rozczarowaniem.

I dlatego ogarnia nas przj'gnębfenfe fłekróć je 
wkładamy.

Tu, nad tą lampą Krążą nasza przemęczone,: 
troską nadżarte myśli, tu biedziliśmy ste damrmfe 
nad zdławieniem tego bóhą co wgryzł s®ę w  duszę 
Mc pijawka i wysysał jej najczystsze pjri£dgiifenia.„: 

Gdzti ociec ?j
Przecież nienawiść ządusi nas. Mulsimy nh 

czas jaWś stracić go z oczu, bo: on rzdci się na nas 
by zgnieść, ubić, zdławić, ow, który Jest naszym 
najcięższym wrogiem — bowiem zupełnte przepoił 
stenami, - - - - - - -  M. S.

NADESŁANE.
Nadworny technik dentysta

S .  B E S G - S E
lw 6w, Korola LudwlHa 7

wykonuje 8026

wszelkie roboty dentystyczno-technfczne.

Dr. Anpist Loria
ordynuje jak w  latach ubiegłych

M a r l e n b a d l  —  H a u f i  G u t e n b e r g
Waldbrunnstrasse.

DH. JA98 B R Z E S K I
ulica Ahademitka R. i .  9179

korony, mostłtl, wyjmowanie ląbćw  bez boi u •

Choroby weneryczne i zastarzałe
choroby skórne, osłabiepie na de neurastenii, leczy

SpecyalSsia O v. F illS C H  §
m ieszka obecnie W a ło w a  11, I  p.

Zakład dentystyczno- techmczny
EA fĉ i F® obecnie Lwów, 9549
« ¥ «  U  i b D  mi. Karola Ludwika 1.29.
Wykonuje wszelkie roboty dentystyczne w zloc ie ,1 
platynie, kauczuku, według najnowszych metod.

Zakład dentystyczno-tecłiniczny
D. Krauta w Przemyślu

prwnietlony sostał z dniem 1 llpca w
i znajduje sl? otaie ul. Frcnclŝ hańsko 3S.

Przy

c ll(
ie p id f e l t i i a i ś h ^ ^ P : ?
l i l l i l r i j i y t g t i

0

V|attoniego

i e s s h i i

najskuteczniejszy1 
środek, ochronny

Il ic f s z c z a w

Dcm spedycyjny Braci Tieger
Lwów, Pasaż Mausmana, uskutecznia przeprowadzki j 
w miejscu i na prowincyę C. k. patentowanymi wozami I 

meblowymi po cenach konkurencyjnych. 8025

Lwowsls psrpws pralnia chemiczna
ul. Króla Leszczyńskiego 9 we Lwowie 

przedtem W. BBTE obecnie Busław HPZffi
Czyści chemicznie, farbuje i apretuje. — Kantory przy-! 
jęcia: ulice: Króla Leszczyńskiego 9. Łyczakowska 19 j 

Kochanowskiego 8 I p. 9876 j



Str. 6. „GAZETA WIECZORNA", Środa <htła IŻ lipca. Nr. 8004.

H e l e n a  B r i c kp
MAUA7YN I PRACOWNIA 

Sprzedaje: 
bluzki 8 kor.
boodnlce od aO kor.
szlafroki od 20 kor.
Matinki od 10 kor.

Lwów, ui.

KONFEtvCYI DAMSKIEJ 
Wykonuje i

Bluzki od 6 kor.
Spódnice od 15 kor.
Szlafroki od Ł kor.
Suknie wizyt, od 80 kor

4, mezanin. 9513

B O l I K A .
Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Henryka, fer. kat Petra i Pawła, jutro 

rz. kat. Małgorzaty p., gr. kat Sobor 12 Ap. — Wschód 
słońca o g v31, *aćhód o Ł  8-28.

t?8pi’r*u ’ teatru ir.Belsfeiego.
W  środę o g. 7d5p wieki, po raz ostatni w sezonie 

„Hugenoci", opera w S aktacU Meycrbeera Przedostatni 
występ Ady Sad-Szaytikjytyej, oia* występ Janiny Ko- 
rojewiCz-Waydowej, Igdac, Manna i jt . Tarnawskiego.

W czwńitek u g. 7‘80 v ’l*cz. „Księżniczka czarda­
sza operetka w 3 aktach Emeryka Kalmana.

Lwów, 12 lipoa.
Pożegnanie dr. Kłfllfanbucha w Warszawie.

W Warszawie odbyło się tjytch cMaęłi uroczyste 
pożegnanie prof. Uniwersyjtetu Józefa Kalembach®, 
Wieczorem odbyto się zebranie, na którem poże­
gna! proi. Kallenbacha ie itor Uniwersytetu war­
szawskiego i senat akademckl. Głos zabiera®?.JE. 
kurator Uniwersytetu hr. Hilttwn-Czapskii, rektor 1 
dziekan fakultetu filozoficznego A. Kryński Wszy­
scy mowcv wyrazili głębokie ubolewanie, że stan 
zdrowia' zmusza prof. Kallenbacha po jedtooroczi oj 
bardzo ow ocni działalności na Uniwersytecie War­
szawskim cło opuszczenia tego stanowisku i w  
podniosłych słowach poanftJti zasługi jego. W  od­
powiedzi zaznaczył wzruszony do głębi pnof. Kal­
lenbach, źa sprawiło mu to wielką radość f  zadfcść- 
uczn-nienie, iż przj najmniej przez jeden rok mógł 
współdziałać w  wielki era dziele odrodzenia Uni­
wersytetu poAskfego v Warszawie. W uczcie urzą­
dzonej na cześć prof. Kallenbacha wzięli udział prof. 

" dr. Dembiński i rade i dWori? dr. Ignacy Rosr-ef.
Nowy kierownik restauraeyi Wawelu. „Nowa 

Reforma" dcąosi: Architekt Adolf Szyszko-Bohusz, 
profesor polittchniki lwowskiej, obejmuje z, .bitem 
1 października br". kierownictwo robót okol© re- 
stauracyi Wawelu.

Legitymacye dla superarbltrowanych legtoni 
stów. Departament Opieki NKN rozpn c ią ł dorę­
czać superarbiti oWanym legionistom orygflnafcito 
pomyślanct leLitytmacye z fotogrrfłarm, których 
zaprowadzenie ma na celu dokładną ewŚdencyc, a 
nadto umożliwi "wyjednanie dla nich rozmaitych ulg 
na kolejach, u firm hamłowych itp. W  przyszłości 
tylko superaiblirowani legioniści, zaopaurzeni w 
takie legitymacye, będą mogli krzyistać ze świad­
czeń pomocy ze strony Departamentu OipMri NKN. 
i organilzacyS z departamentem tym Wspóldziała- 
jącyoh. Po odbiór tych tegltymaioyi zgłaszać się 
mają sup. leg, dlo Deparoamersu CWeki NKN. (Kra­
ków, ul. Ba&rego 1, 20) osoblśofe bp  listownie, 
przedkładając,jednrttześrdf*. swe świadectwa woj­
skowe.

.W sprawie podręczników s .kolnych dla su- 
perarbitrowanyoh legionistów. Dla użytku superar- 
bitrowanych fegtonlstów, przygotowujących się do 
egzaminów1, utworzoną zostanie przy Departamen­
cie Opieki NKN. w  Krakowie centralna, wyipożyczaf- 
nia bezpłatna podręczników' szkolnych, używanych 
w  zakładach naukowych średnich, w  akademiach 
rolniczych 1" handlowych na uniwersytetach f poli­
technikach itd. Osoby, któreby posiadały takie pod­
ręczniki a nie potrzebowały ich więcej dla własne ■ 
go użytku, przysłużą się dobrej spraw’ ie, nadsyła­
jąc je Departamentowi Opieki NKN. za pośrednie- 
twem lwowskiego delegata Departamentu Wojsko­
wego N. K. N.

— Oddziały da legionistów przy szpitalach 
Krajowej Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. 
Z potniesz jzeufa w  szpitalach Kraj. Stow. Czerwo­
nego Krzyża korzystały od' początku wojny licz­
ne zastępy rannych i chorych legionistów. Dla za­
bezpieczenia pewnej stałej ilości łóżek, potworzono 
z czasem osobne oddziały szpitalne dla legionistów 
przy istniejących 'ui szpitalach rezerwowych 
Czerwonej o Krzyża. Pierwszy taki oddział, na 
300 łóżek, powstał przy szpitalu Czerwonego 
Krzyżai wi Nowym Targu. Również na 100 łó­
żek powstał przy szpitalu Czerwonego Krzyża w  
jRaboc. Klimat i położenie Nowego Targu oddzia­
ływa bowśiem zbawiennie ną nfóktórę zwłaszcza

formy chorób piersiowych, źródła zaś Rabki mają 
wpSyw zbawienny na schorzenia zołzowe, zwła­
szcza gruczołowe, tak często w wie Ku młodocia­
nym a więc zwłaszcza wśró'd legionistów.

Trzeci oddział, na i20 łóżek, utworzono przy 
szpitalu Czerwonego Krzyża w Radomiu. Czwar­
ty, takćchże rozmiarów, ma powstać przy szpitalu 
Czerwonego Krzyża w  Kielcach, wreszćto poświę­
cony gtównte cłiirurgji na ISO ióżek, przy szpitalu 
Czerwonego Krzyża w Piotrkowie.

„Granatniki". W ostatnim naszym komunika1- 
cie o walkach p ie rw s i brygady na Wołyniu dło­
ni eśliśmy, iż bardzo przydatne Okazały siię t. zw. 
granatniki, Granatniki są to podziemne jatmy, ko­
pane do głębokości 7 do 10 metrów, a służące ao 
ochrony wojsk, atakowanych >gmem huragami©- 
wym. W języku iitomiećkhn nazywają się ©nu 
„Kawerna". T. zw. w  niemieckiem „Unłe-rstandi" 
odpowiada w  mas z en słownictwie ziemiance.

Granatnik budowane są rożnie, zależnie od u- 
mkjscowdema tych w  okopach, jak i od użycia raa- 
teryału budowlanego. Do niedawna budowano gra­
natniki za okopami właściwym*, dziś umiejscowio­
ne sa ono przeważnie przed Huki, i biegną w  Zsemi 
na głębokość 7-40 metrów ai popod nasze diruty 
i zasIekL Granatniki znajdujące sie za okopami ma­
ją zwykle buidtowę sufitu 'sitm.ejszq I wyta 2 ymaLzą, 
gdyż specyaicrfte powałę ©udatto się wtedy z  żelaza 
i betonu, ą na to dopiero nakłada się warstwę ziemi. 
W granatniiilaiah, znajdujących się przed okopami, 
sufit stanowi jrceważutie tzfetnir naturalna; dhoć 
stałej zsisatdj 00 do tego niema.

W  ostataidi czasach granatniki I jedne ! dru­
gie oddają wielkie usługi wojskom. Utrzymanie po­
zycji ze (zwykłymi okopami przy dzisiejszym o- 
gńto huraganowym, rozciągającym się niejednokro­
tnie na. k Ł a  lub (kilkanaście ‘kilometrów, a trwają­
cym uałymi dniami, nieraz ołe dałoby się wprost 
wyobua2dć.

2 Sokofa Macierzy. W  dniu 6 iipca 1'tzpwzęły 
SkautŁ,! Lwowskie prowadzenie „Zastępów wakâ - 
ayjnych dla dziewcząt szkół średnich i wydz."1. 
Lfczba zgłoszonycli dzietłmząit jest dzlwnSe małą 
zatem Komenda Miejscowa Żeńskich Drużyn Skau­
towych we Lwowie, pragnąc 'zachęcić pozostałą 
młodzież do korzystania ze sposobu* <śoi pomanlt 
dkK lic rodzinnego miasta 1 przepędzeni toiwouinaisiu 
godzin tygodniowo na. śwleżem powietrzu, ogłasza 
pon< wnii na dzień 13 lipca (czwartek) od godz. 6— 
7 wlecz, termin zgłoszenia w  lokalu Komendy — 
ul. Sokoł* 1. 7 U. p. Zgłosić się mogą dziewczęta 
religił rzymsko-kat. narodowości polskiej w wieku 
od 10—18 lat.

(gr.) Z targu. Środa, 12 lipca. Ożywienie na 
targach lwowskich znaczne. Poszukiwane jaja, nac 
btał 1 kartofle. Możni zauważyć pefwmą zniżkę cen 
warzyw: kortofi? sprzedaje się po 30 hal za Ettir, 
groszek 1 K. litr, kalarepa 6—8 hal sztuka, ogórki 
w  dawnej cenie, marchewka 10— 12 hal wiązka. 
Z nowalii pojawiły się: fasolka zielona, selery i ka­
pusta włoska. Na targu owocowym ©WltJść poc 
rzeczsk, agrestu. Porzeczki 50 hal. litr, poziomki i 
mailny 1 Y. litr, agrest 40 hal litr, truskawki 1 K. 
20 hal Mr, czereśnie od 60- 80 hal litr,, wiśnie 1 K. 
20 hal litr. Cytryn brak. Na rynku kwiatowym wie­
ka obfitość róż, lilii, dalii, maków pełnych i im

Pomoc raunj m. Pod tą nazwą zawiązały nasze 
lwowskie Panie za zezwoleniem Władz wojsko­
wych Stowarzyszenie, na stacyi Podzrmc&e. Sa­
ma już nazwa tego zrzeszenia w »ka żuje, jak w y­
soce humanitarną będzie czynność naszych Pań, 
które i .  lejlno w  dzień 5 w  mocy podawać będą do 
każdego przejeżdżającego pociągu z rannym® chto 
dzące i poJvTzepi-.jące napoje. — Ileż to ust spra­
gnionych się odwilży, ile ulgi przyniosą dóbrOc.z.ynr 
ne ręce tyin, którzy krew sweją przelewaj na polu 
chwały i bronili także i naszej wprawy. Dowiadu­
jemy się, że celeim przysporzenia środków temu 
wysoce humanitarnemu Stowarzyśzw*t, urządzają 
nasze Panie w niedzielę 16 lipca na placu Powy- 
stawow ym podwieczorek, — W  tym samym diniu 
odbędzie się na ten cel zbiórka uficzua zezwoiona 
przez władze. — Zbyteczny chyba będzie apel do 
naszej dobroczynno) publiczności, by jak nujgorB- 
wiel p>oparła szlachetną akcyę Pań lwowskich.

Z poczty. Na terenie Królestwa Polskiego, 
obsadzonym przez wojska austryacko-węgierskie, 
otwarte zostały dla ruchu prywatnego etapowe 
urzędy pocztowe 1 telegrafimme B'atobrzegi (ob­
wód Radon i) i Szydłowiec.

Do transportu dopuszczone są w  obrocie:
a) do tych urzędów: karty korespondencyj­

ne, otwarte i zamknięte listy, druki (czasop!sina), 
próbks towarowe, fiaklety bert podanej wartośdl c-o

5 kgr., (za zaliczką do 1000 kor.), listy z podaną 
wartością, przekazy i telegramy; b) z ycb urzę­
dów: karty korespondencyjne, otwarte listy, diuki 
(czasopisma), prćbKi towarowe, pakiety bez poda­
nej wartość! dc 5 kgr. (za, zalicrką do JOCO koi.), 
w odartym  stanie nadane listy z  podaną v ’arto- 
ścią, przekazy pocztowe, czeki pocztowe) kasy 
oszczędności i telegramy

Nadmienia się, ża i  urzędami pocztowymi ha 
terenie Królestwa Polskiego, obsadzonym przez, 
wojska austryaćko-węgie^ktt przesyłki polecOn© 
nie sa dopuszcza1!!©.

S7u ontru n kasy „Dorni ssero po naucz. lud. 
im. dr. Dembowskiego'1. Otraymuiemy następujący 
fcumuinikat: Dnia 3 ltoca br. przepnotwadzonw szkon- 
trum przez pp. Gelinka i Klimka, członków Jcotmisji 
szkoeitf’ iącej, wykazało: w pizychodacb 15.151 k. 
72 hal, w  rozchodach 554 K. 74 hal, SaWo 18.596 
K. 98 hal. -Saldo powyższe znaieztono umieszczone 
w  P. K. O. i n'. książeczkę tiii banka krajowego 
w Białej.

Wracający z tułaczki Lwowianie poznali ma 
własnej ikórzt.. co znaczy znajomość języków, jak 
życie ułatwia. W  czasie wakacył, które sto spędza 
w mieście, najlepsza pora dia łych wszysindch, có 
zresztą zajęci <eały bfciży dzień, mu to konieczne u- 
zupotaienie kultury. A można to uczynić,, łącząc 
przyjemne z pożytecznymi mnlast nudnych samo-' 
uczków ucząc sU ży.wej odrazu rozmowy przy 
sposobności oglądania barwnych ikrajobraizów. Me­
todą taką prowadzi stę nawet I we Lwowie kimsa 
wakacyjne dztoki nomyslowej inicyatywie kilku 
u^^btonych fachowców. Wszystko to w tej istne i 
wieży Babel, brraczanej kamienicy przy ul. Bato­
rego 4, w Praktycznej Szkole Języków. Pomiesza­
nia języków niech się nikt nie boi, prac wpisie w y­
sławszy okazać, że się ma zdrov/y swój wfasny 
język.

Emlgracyr żydóvr do Niemiec. Żargonowy 
„Mon.enł" pisze, że według danych statysty cz­
nych, dotychczas wyentigrowato już z  Lodzi do 
Niemiec przeszło 35.000 ccbotajkow żyidów. — W 
ostatnich jednak c za w h  emligr&cyn '£a ograniczoną 
zostava tak rMece, że osiedlać cle w  Niemczech 
mogą1 tySfio dobrze ^ykwoKiikm, ih i icmicśl; i-r 
cy, którży podlegają' uprzatato egzamtoom.

W Lodzi wszczęli mtoiscow radcy mieiscy 
Polacy akcyę w 'kierunku wtmowadzema 1 tu oidy- 
rracyi wyborczej. Odpowiedni mcmOiryal został' 
wręczony władzom. Zmiana obecnych stosunków 
jest i oniecztną, doszto bowtem dc tego, że w  mie­
ście iriającetn ogroimią większość ludności polskiej, 
Język polski w  adrrinistracyi mfejsidej Jost ledwie 
tolerowany. Obrady odbywają się w  języku nie­
mieckim .przemówienia polskie byv ają tłumaczone 
na język niemiecki.

P. Emil Gulbiflski, c. k. st. geom. ewlden. 
w Tarnowie, zawiadamia za pośrednictwem na­
szego pisma swą żonę Bożenę Gulnińską, pozo­
stającą w Brodach, że jęst w Tarnowie 1 prosi ją 
o przybycie wraz z dziećmi. 9571 "

„DEWAJTES“f
syła Zarząd dóbr w Pacykowic p o i Stanisławowem. 
Agencya Lw ów : plac Maryścki 10. I. piętro.

NEKROLOGIA.
f  7998

NABOŻEŃST WO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ ŚP.

I r
odbędzie się dnia 13 b. m. w kościele OO. Jezui­

tów o godzinie 7 rano, na letóró zaprasza 
______________________________   Svn

Schronisko Legionistów 
im, Lewandowskiego.

Lwów, 12 lipca.

Wykaz darów od I styteznia br.t Składki w  „No­
wej Reformie" 69 koi,, Janina Memdrecka 20 kor., 
wiceprezydent Rady SzkJmej Dentoowsjd 50 kor., 
pni Maaejowska 5 kor„ Ma. szalek: polny Eksc. 
Dutuskl 20 kor., Kolo Ligi KoWet NKN w Rabce 60 
Lot,, Dzi&ci szkolne w  ' Jlębył^ej przez nautaz^cieL
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A. HERZMANSKY,
Wr"DEŃ, VII, MARIAH1LFE ft STRAfrSE NR. 26, 

R T IFT G A SSF  NR. 1, 3. 5, 7.

KostyrnnykąpJelowfr, płaszcze kąpielową prześcierar!'a 
pielowe, m pkl kąpfelowe, torebki kąpielowe, buciki kąpie­
lowe, gotowa bielizna dla Pad, Panów i dzieci. Kufry Koszą, 
terebU, koce, pledy I worki podróżną torebki aktowe, ochra­
niacie parasoli, km sze do zawijania, parasolki i parasole.

" T !
ką- | |  Ii

/Worka w» koSdde poJęWm się w wyjącą ^błyskawicową noc, która prz-ecf względom znakomitą, ale
‘ tbwftą jeszczs była cudna, ukstmiui^. kotarą. No­
ga pioia dotyka czegoś miękkiego.- Schylam

1cq Nleraazycfkąi 30 Jeof. 
w \Vlednlu 130 bor. Legionista Cłwwartawski, były 
wychowanek SchKurislca, 50 k w , WłtoMpwTe Ło­
zińscy 100 kor., la. Jfcttodfa <0 kor., Bocbók! z 
podwieczorku' . ^tkaosiegr prze® komitet 450 kor. 
11 hal., Legioniści as toomtndy w 'Wiednia prz<" 
por. Mnisza W  kor, Rotaisto. Stefan Dembiński 
80 kor., z  puszki w  VBMnecio aMlyuatoyłnytnri Dr. 
Tadeusza Kasprzyddego 235 bar. 3 haŁ JuBluaz 
Wolfsoton z koncertu 3* kor,, Dyr^fccyr „Kftrtner. 
Kino" 170 kor., Szamfcl WołtóowjokM 16 kor. O, R. 
z wybranej na „ofełie“  Schl&singera 1x6 kor. 23fot- 
ioue w Samarytaninie na ręce pmf. Rutka w Wle- 
1 -dniu 25 kor., X. 'Biskup BandursM na „Swlęconem" 
w Schronisku 10 kor. Inżynier 'Bielski 50 kor. Ho- 
irat Łoziński 5 bor. Zbiórka w  Michaelerikl che na 
urządzanem prze® Schronisk1© nabożeństwie 3-gc 
Maja 443 kor. 12 lL Liga Kobiet w  Kaktszu 50 kor. 
Na listę Janiny Ohanowtczowej 26 kor. 50 h. Eksc. 
Długosz 300 kor. Zbiórkę w koótfeł* połsk&a w  
Wiedniu 121 kor. M  h Na Jąnbjfr f.osińskiej w  
Krakowie 138 kor. Na uczczenie łmieión kjerorwn'k-a 
Schroniska Stanisława Lewandowskiego złożył Ok 
rnifry Rylski 300 boa. Ksjłltaa Stastakwiur zabrał 
w szpitalu Ohranwa w, Zakopanem 120 koc. B. Dę­
bicka i E. Sikorska 104 boi. Wiktor ŁtobrowsU 
zebrane w  Bitkowie 109 kor. Doebóji z  wyidecski 
Schroniska w Rropfenwaid 6 czerwca 247 kor. 
Rektor Zmartwychwstańców X. Kukliński 40 kor. 
Dr. Tadeusz Kasprzycki nieprzyjęte honoramim 
20u kor. Xenolout Kowalewski, b. wychowanek 
Schroniska lo kor. Wny Chwaltbóy t  kor, „Chrt 
sltefc SSocj||ę Arbejtrr Vęr<*iigun«'‘ 15 toor. .jDepk 
taeiier ArLA*»r Vereta der WItocp fitrarteobeh- 
nen“ 10 kor. Razem 3041 bor. 07 bal,

Fugen Szatmarl,

Walki z niewidzialnym
wrogiem.

Noc jest pełna gwiazd i dziwno .eh, powłóczy­
sty rh. ęle hmoniebieekl ;U cieniów. I niepokój ft-st 
w  niej, Aksamitną tę kotarę rozdzierają jasne bły­
skawice świetlnych rac, ledwo jednak zeszyły ją 
cehc, niewidzialne gąsienice, ukazuje się na niej 
jaśniejący palec rerzektora, Ortochot karabinów 1 
łoskot dział dolatuje z wschodnie} strony. Ciężkie 
granaty nadlatują '& wrzaskiem przeckrtitnym, ku­
le lecą z© świstem, j^k obłąkane pękają szrapnele 
i granat za granatem pada z jękiem. Znamy wszy­
scy ran znak, ikóry w  tej dm jli krótko, twardo, z 
sykiem biegnie przez telefony: gaz trujący... Nad- 
rlywa trująca faia. Maski mamy w  ręcę, W  oka­
mgnieniu przybiera ny wygląd zbójców « ciekawo­
ści pętaj ęsekamy m. walkę z niewidzialnym wro­
giem.

Jakiż on jest? K'.eąyż przy będzie"? Wreszcie 
<$nję dziy.me kłucie w, oczach. Lbieiam znów ma­
skę. A więc to Jest ten w ióg pełzający, którego nic 
nn żna zabić, wróg w  czapce niewidce. Fala ogar­
nia nas, jestesuny w  jej mocy. Jakiż straszny ą ró­
wnocześnie Jak-iż biedny w róg1 W  jego pobliżu 
wałą dalej karabiny maszynowe. Maski są im i ar- 
ninom niepłtr/eonc. Drwią z gazu. gdyż r.io po- 
trzetują powietrza Jaka* nędzna broń, jakiż bię, 
dtry wrńąs, ten niewidzialny przeciwnik!1,.. Cziję 
Ciężar na'piersi. Powistrze, którera óddyehuai, dę­
tko jest i muszę } j  połyicać przy każdj tu oddechu. 
Maska c4śjn&a) mi głowę jak ołów, a duże szkła 
sprawiają b$ mym oczom. Zdaje mi się. źe w u- 
ŁiąrJu nurką stolę na dnie morza ped naciskiem 
D iedbrzymiej masy wodnej, , '

Powietrze mi trzeba! Zwalniam pasek ale w 
te* chwili czuię tak straszliwe kłucie w  skroniach, 
iż instynktów alei zacieśniam go z powrotem. Ze 
słuchawką w  ręce, z maską na twarzy, rawpół 
przytomny, ;1zucatn słowa komendy w tubę teie

ię i
wieżą idechłą mysz. Niestety, nie miała maski. 
łaMż to straszny, pebajacy wrógl

Nile irtatn już sił. Krew tłucze się szalenie W 
ski tmiacfe. Zaywam miskę... i oddycham czystem, 
świeiem ;pdwletrzeoi. \Viatr. aadledat z południa ł 
rozpędził trujące fale.

Potyiczlca ustaje, Karabmy milkną stopniowo, 
ermaty stają cara® cichsze. Światła, rozdzierające 
noc. gasną. Spokój spływa na ziemię, oddycnam 
głęboka at nademtią zrwisa znów eienmc-niebicłkt, 
ał:łrmftn& kotara nocy. A|,

EKONOM ISTA.
0 żniwach,

Lwów, 12 łtóca,

M  Prace oboło żniw są — a®c®e®óSnte na Wę- 
gizectii _  w  -pełnym tabu. Siotneczm, uiepla pogo- 
ck*, sprzyja robotam polnym i  jeat barttec korzyst­
ną' dla naiazęgo stoma. Juodątko we cojrzewanie 
pkwiu ma polu # uastęsma* efcn-tidem rogody baroto) 
ccybbo I można «lę śłuiszaile swcodewAd, że uzy- 
«bany “mchy jw-odutó; stonfte się wnet sdątoy d» 
bezaujooznem wżyok, względnie być
w kró&am - -ioż czasie uddany banawnesię Da­
wniej w  tym nzasiB wżdżiiaio się zaledwie prookl 
ręcznego tajreua ictósów żyta. podczas gdy obecnie 
jt«zc?;e ubiegłego <3 gochwa % jtósrono w  wojennym 
Zakładzie zbożowym klika ws gomów żyta t  proś­
bą o ®arzą<feeni* odMom PiróWd a dokonauych już 
omłotów, okazane na wiedeńsldej giełdzie zbożo­
wej b"dsńły ogólny podmw.

O de idzie o stwierdzenie jakości zŁożai -nowe­
go należy potdlnteśó, ta ciężkość tawtatnt jest naid- 
?wy<raj "adutwalająca, aibowiem ptazemtea austryfl­
eku dblctodzi do 80 kg., zaś żyta tej proweniencyi 
waży 74 kg. od’ hektoffluru. W  niektórych okolicach 
a w  szczególności Czech i Morawy, waga: efekty­
wna wypadnie jeszcze cMiciej.

Zbiory aiustiryadde wykiaizują tedy dotaitaiie 
2e oczeł iwanią fanhowciówi«a  do dobrego v rynflci’' 
były najzupełniej uisprawfecHlwloine. Ty i»a  w  nie- 
-którydk po wiatach, tain gdzie się wydarzj^ły dłu- 
TOtrwałe opady i grady, zuiniejszyjy się widoW. 
Są to jednak szkody natury ijkalnej, które się co- 
. EKszinie na innych miejscach zdaj. zają i w  niczerr. 
nie zmieniają ogóinega liorzjsimegio obrazu1,

Stan easiewów zbóż jarych jest nawskróś zâ - 
dowaSający, zairóuno zbiór jęsczn»etiła jak i zbiór 
owsa daje Już dżiś pewność wielkicih ilożca. Pa-szj 
jest wszędzie naprawdę bardzo dużo, zaś ziemnia­
ków! i buraków będzie daleko mutej nfż slę roc?ią- 
tkowo spwdziewano.,

iW ogół mości bez prze sady twler-dzii możne 
że Zbiór ausbrydki jest średnh dobry, a odnośnie 
do Sośii nawet 'Ziupnltae doory. 'Dobra jakość zbo- 
ź a  oczywiście Przyczynia się do podwyższenia 
wartości 'zbiorów. Jest to cupelnfe zrozumkD 
gdyż 5 do 6 kg. wyższej wagi efebtyrwnej daje oko­
ło 10 prc. więcej mąjj w  cetmrze metrycznym. 
Nadto bardlza ważną jest również ctoiiczr.ość, że 
«tasze zboże -niagduje się w  tak1 dojrzałym stanie, że 
nwie, być o idatie konsumeŁtam wnględme mJyirK.tr 
w  cel® przeimeletniai Inna1 rzec®, że w czasadlr nor- 
małuych pozostawia się mąkę świeżą przez łóHca 
tV?5ódni na składzie I miesza się z  produktem osta, 
tiiiiej Łdmpaffi&t Wobec Bdiego produiktu, jaui sto. 
nant obecnie do cysporzycyi, mąka śrę ;eża bedzid 
ponad wszelką wątpliwość lepsza niż ta, którą te­
raz otrzymujemy.

Na Węgrzech *ą rćwniei r  wyniku zbiorów 
j ZcŁ’diowolerK. PszenS.w 4 żyto dadzą co najmaiiej re- 

fonu, Szkiaue octy, któremS tera* patrzę, wpija ją Izułtat śr êduio -doNw. Jaikośó je#f pod każdym

,”ch ®! 
dakład.

prób 
pszenicy.

kolfc prcdzkcyjum nie dają Jeszeżę .. ■
nestó c brazn starsianków. W: połtudRaawta azępci kra-'1 
ju, najbogataze# zasrwyiCŁJ") v  uiJst*" ż i  o
czekiyTtma nic zupełnfic mte&iik irważd-;
ją Sred dl wyi^k za p jtwdcpodbb^ 
k  owa wyfkaizibn — wedte 

cSężbość 79 fcg. dc 8C od 
co najzispcMei pcywftar EadoWokk'. ęwwc^li o- 
ceniłają zbiory jaldo srtdnie, W  'tmtyct« oifeoiba!żł' 
na półn/oo ęć  Ę>i*naau> są z  tr^ynfc: zatdowPient, \mJk 
samc1 w  ^edndogrocbte i Cno^acsl.

KdfesKndza mswHs ?dę dpstóodftłę
Z  cajogo pirtwyftstcegaa przwtfotowienia wynika, 

że Stau żniw jest toga rojżafftt- tę w  oajbhżśaej 
kampatm sanfMtcrzeaie u  moac I wojsk całej Mo- 
Łatr.jfi Jest najzupełniej aabrapiecarone i ta nawet w! 
ryir .wypadkp, gdybyśmy apAtięgu hi,perta spo- 
tk^ewaić arę nie twog®.

KCra;:iK f, , « ic© w © w s t y %
Z Banku P-zemystawAgo otrzymujemy na- 

stąpujący fcomun38tąt; W  dniu 30 czerwce, w. odb/- 
ta się w  Krakowit tY Zwyozajnę walne zgroma­
dzenie aknyonaryuszów Tlariky Przemysłowego, 
pod przewodnictwem preze: x Rady. zawiadowcze;. 
Eksceleocyi Dewlda Abrahajnowiczą, przy uaiiaU 
komisarza rządbwego, radcy dWosu Sta­
nisława Zimnego, oraz delegata Wydziału krajo 
wago dr* Władysława Jahln, Zgrom a^nto 
przedłożyła dyretecya b Janse i  zamtjniękAa rató "un- ■ 
Lowe &t lata 1914 V1915. Mimo wojny I w y s ła n e ­
go wskutek tegc zastota gospodarczego, wykasuje 
zamScntęcJe m  rok 1914 czysta zysk w  hwocie 
6Sa.65P K  83 b., zaś za rok 1913 — 572,904 K. 8 h„ 
czyli łącznie za oba lata wraz z przeniesieniem 
zysku z roku 1913 — 1^56.031 K. 70 haś.

Podnieść należy, że wynUki te osią) mięto mi­
mo nader oględnego i bardzo ostrożnego ocenienia 
aibtywów, Banki. ,

Zyski powyższe wystarczyłyby zupełnie na 
Wj'dzfi!eieinie odpowiedniej cbwtoendy, Jednako­
woż wobec szalejącej jeszcze wojny, troskliwość 
c możliwie nnjlroirz; -stnta/S®!' -staji irartyńiKyl na-. 
kazała mrtazerwow^ać oniągiuete zyski na pokry­
cie możiżwycu strat. Na wniosek dyrekcył, walne 
zgromadzetae uchwajło te i wcie&ć zyski z obi 
ląt <lo specyalnych funduszów rezerwowych. Po 
ioh: dotacsl łączne fundusze r izcrwowe Bank" 
Przemysłowego dosśęgnaj kwoty 2,527.427 k. 56 h., 
cc, odfcnwiadą 25.27 proc. kapitału akcyjntego.

W  roku bieżącym zgasły, mandaty pierwszej 
Rady! nadzorczej, wobec czego dokonano nowych 
v yborów i! ukoi ^tytaowam? motwięSj Rudy, 
iktóroj skład jest następujący.: Prew^: Eksc. Da­
wid Abrahamowiez, wiceprezesi; dyn. Mardnie 
Kraissny de Kraissieu i br. Fraairussellf Óiunoysfcił. 
.Ozlonkowje: dr. Artur Bem®, Samuel Horowitz, 
Jan Rlweluk, Eksc. dr. Juhnsz Leo, Zygmunt te -  
•wakowskł, ks. Andrzej LubomSrsM, dyr. <fr. Jan1 
Kanty Steczkowski., Jako delegat iWwl-dału kra-i 
jowego do Rady zawiadom czaj fangu je nadal dr,’ 
Wtod/sław Jaid, członek .Wydziału krajowęgo. -  ’ 
Do komisy! rewizyjnej w-ybrano enoiikamS pp:s 
Leopolda Baczewsłdego, dyr., dk. Jakóba Frucht- 
mainw i raocę dr. SiaauBlawa Mflztewioza'. Zastęprt 
eami: Józefa Brandysa i Edwhrća Girzlka1 i

957S
(k) Zakaz karmienia bydła zbożem. Rząd 

węgierski ogłasza rozporządź eme, zakazuiące zu­
życie zboża a w, szczególności żyta i pszenicy, ną 
karndcmt; bydła.; i!

Ck) Nowa emlsya v łoskich banktt<Hów. Tru- 
dności pieniężne we Włoszech są z każdym dniem 
Większe i spowodowały ministra skarbu do wyda­
nie p a ń s tw o w y c h  asyguat kasowych nawet na 
drobniejszo kwoty. Asygnat kasowych emitowano.!

kwotę 300 mdlonów, lirów, f iP jna
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ET ąm^KA H
T/URSA niemieckiej steno- 
*V  grafit, łą c zn ie  ortogra­
fii i korespoądencyi handlo­
wej, jakoteż kursa kaligrafii 
rozpoczynają się 16 Upca.— 
Nussdorf, Jagiellońska 11A  

8020

I l+OSZłm m A  POSftP 1

O  ANN A, z  maturą gimna- 
“  zyainą. poszukuje posa­
dy, jako praktykantka w  a- 
ptece we Lwowie, lub na 
prowincyi. Łaskawe oferty 
proszę składać w Adm nl- 
stracyi „Gazety Wieczornej" 
pod „Marya“. 80i5

OSOBA-nUoda. energiczna, 
zajęta od szeregu lat w

pierw szorzędnym  zakładzie 
kąpielow ym 'we Lwowie pra­
gnie zmienić dotychczasową 
posadę, — Zgłoszenia pod 
„Kierowniczka zakładu" — 
przyjm uje A dm inistracya G a­
zety Wieczornej. 8021

WOLN£ PCiSAGY

D O SZ U K U JĘ  panienki — 
*  ;(Niemki) dla 7-Ietniego 
chłopca do spacerów. Zgło­
szenia wraz z podaniem re- 
ferencyi do redakcyi „Gazety 
Wieczornej" pod hasłem — 
„Erzieherln". 8004

LAMUS cR,°a"i“ °S i
puje: szafy, bieliżniarki, biur­
ka, lustra, stoliki, krzesła, 
otomany, oraz bierze w ko­
mis wszelkiego rodzaju gar­
derobą. 7942
-------------  L_____________________
’T 'AN10 do nabycia: Sypial- 

nia, kredens, stoły, gar­
nitur klub., otomany, bronzy, 
lustra ant., obrazy, kilim, bu­
jaki, urządzenia biurowe, fo­
tele ogrodowe, gramofon i 
t  p. Przyjmuje także meble 
do komisowej sprzedaży i 
w przechowanie Hala Oka­
zyjna, Lwów, uL Bema 12B.

9572

EE KUPMU E l
IZUPUJĘ wszelkie dywany 
“  perskie, nawet najbar­
dziej uszkodzone. Zastawio­
ne wyzupuję A  Schneid Le­
ona Sahiehy 38. 8024

I J ż y w a n S  sztuczne zę- 
ww by, precyoza, złoto, sre­
bro kupuje Słrauch, Lwów, 
Karola Ludwika 29, parter, 

7898

DOSZUKUJEMY w celuku- 
r  pna mebli, tak staroży­
tnych, jako i nowych, oraz 
antyków. Publiczna Hala au­
kcyjna Akademicka 8. 7987

Porty era §1
! wolnego od wojska pó- 
S szukuje Lwowskie Tow.
5 akc browarów. Zgłosze- 
j ma przyjmuje SK KRETA- 
i RYAT ul- Itleparowska 
518, w godzinach urzędo- 
: wvch od 9—1 przedpołu- 
j ćlniem 1 4—3 pop.ołud.

TT\ W OCH magistrów farma- 
cyi do dwóch aptek w 

Stryju poszukuje się. Możli­
we kombinacye zarządu, 
dzierżawy lub’ objęcie po­
sady siły pomocniczej. Zgło­
szenia nrzyjmuje i lnforma- 
cvi udziela adwokat dr. Ed­
mund Kalćta, Stryj. 8003

Ihiasio Han
pokojowych

poszukuje zaraz

ANTONI ROGOWSKI,
Kraków, Zwierzyniecka 1. 5.

9569

Do zo rc a  do chorych i 
FURMAN nieżonaci, wol­

ni od wojska potrzebni za­
raz do Sanatoryum. Dwer-
n ckiego 5-4. 8012

r
11

SPRZEOAZ □ 3
1 O n O  używanych koł- 
Ly/U Lr der pikowanych
w dobrym stanie tanio do 
sprzedania, również w mniej­
szej Ilości lub pojedyńczo. 
Także nowe meble we wszel-

DARCELĘ 150-300 sążni, 
*- zdrowo, położoną kupię 
bez pośrednictwa. Zgłosze­
nia. „Parcela* biuro Soko­
łowskiego. 8019

SKLEP korzenny, w do­
brem położeniu, kupię lub 

przystąpię do spółki. Zgło­
szenia „sklep". Biuro ogło­
szeń Sołowsklego. 7990

S  A N O A  t& 9096 
na przepukliny pępka, brzu­
cha ł pachwiny. Opaski brzu­
szne. —■ Cenniki darmo. — 
M. Z. Polaczek, Sambor 19.
M B ra a m a am m m m *

EE ROZMAITE E l
POTOGRAP-AMATOR robi 

zdjęcia do legitymacyi., 
Kącik 16,1 p. od 2—4, święta 
10-1. 8016

Olbrzymi wybór KOŁDER
wełnianych i puchowych, ko­
ców flanelowy chi wełnianych. 
Materaców włosiennych i 
z trawy morsk. Pierze gęsie, 
poduszki, sienniki, przeście­
radła, poszewki ora* przyj­
muje do przerobienia 
kołdry i materace Magazyn 
pościeli W . IŻYCKIEGO, 
Lwów, KOPERNIKA 3. 9311

i- ich gatunkach najtaniej po-

IgnacyPopper,
PRAGA—PORZ1C. 9570

Icca

CPRZEDAM kilka tysięcy 
O  klamer żelaznych 1 łla- 
jchenzug. M. Majka, ślusar- 
.nia Lindego 7. 8011

Oleje maszynowe, 
waseiinif 7982

pokosty, terpentyny, lakiery, 
farby suche i lakierowe, kle­
ju stolarskiego, karbid, kar- 
bolineum, ter, kwas solny 
siarkowy poleca'skład farb

Ważne dla wyjeżdżających 
KROWY DOJNE i KONIE 
ROBOCZE kupuje i przyj­
muje w dalszym ciągu na 
wyżywienie obszar dworski 
DOMAŻYR koło Lwowa. -  
Zgłoszenia ulica Zyblikiewi- 
cza 38, 1 p. 9553

Przeprowadzki
dostawę towarów wszelkiego 
rodzaju zdworca kolejowego,

iakoteż drzewa i węgla wy- 
[onuje po możliwie najniż­

szych cenach 9485 
Przedsiębiorstwo przewozowo
B rr  ST. M A R I S C H A

SieSowaklago 3.

Słoneczna 5.

P r z e r ó b k i
kołder i materaców 

jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia 
w jednym dniu tylko

K. Skibiński
Lwów, Kopernika 1. 4
(naprzeciw pasażu Miko- 

lascha). 92-40

DOŁOŻNA Pełulska przy’- 
*  muje panie na cza3 sła­
bości za dyskrecyą, poleca 
się jako zdolna, praktyczna 
akuszerka Józefata 5 Lwów.

8018

j w | POMIESZKANO | 7 ]

W  Pasatu Hansmana są 
do wynajęcia większe i 

mniejsze mieszkania, lokale 
sklepowe odnowione wedle 
życzenia. Bliższa wiadomość 
w Zarządzie Pasażu 6. 7678

j KOREłPOHPEM CYA “ j

T TRZĘDN1K pocztowy, lat 
U  38, który pisał pod „Pra­
ca* i oczekiwał koło Namie­
stnictwa 2 czerwca, ma list 
w Admlnistracyl. 8014

PA N -N .," który pisał do 
„Zofii" 7 czerwca, ma 

list w Admlnistracyi. 8013

Stt M it 
U f

Sita,••• e tatea «
gazy jedwabne i siatki druciane dla młynów i 

przeciw muchom — poleca 8022 
I .  K o n r a d ,  L w ó w ,  Karola Ludwika 85.

M T S Ł O
do prania 9306

p o  ko?. 4  5 0  1 5 -5 0  za  k g .

sprzedał defajliczna
. Mickiewicza 26 (gmach Tow. Kółek rolniczych).

KREM ODAUSEK
najlepszy środek niywnny powszechnie enem Batniycla wezilkieh 
pryszczy, plam, piegów, wyrzutów skórnych lip,, taehowa/e twart 

rau sze świętą i alabastrową rutom W p itne j starości,

MYDŁO MACIERZANKOWE
niezawodnie dclatująee pety czerwoności muMePe* rąk i  twarzy 

atywane przeciw wszelkim wyrtatom skóry, 8228
Do nabycia we wszystkich ctlacUreh aptectteyak h i wprost w labo- 

ratorynm chgmięzno-śosn etycznsm

WŁ. BRACHA w TARNOWIE.
Olówntm zastępstwem firm y W. Brach, 

od „Archaniołem Rafałem"
łochowskich.

apteka pod ,
Tarnów, we Lwowie jest 
M. Ettlngera, pL Qo-

Każde ogłoszenie, zamieszczone 
w „Gazecie Wieczornej* i „Po­
rannej", czyta przeszło 50.000 
Czytelników.

Widział powiatowy,, 9566
JL„ 589.

Turka nad Stryjem, dnta 5 Bpca 1916.
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego 
przy Wydziale powiatowym w Turce nad Srytem 
rozpisuje dę niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest plajca w kwo­
cie 1200 koron —  i ryczałt na objazdy w  kwocie 800 
koron rocznie.

iWymkniona posada nadany będzie na razie 
prowizorycznie, stabfizacya ześ nastąpi po upływie 
Jednego rotka, jeżeli mianowany) prowizorycznie le­
karz odpowie wszelkim wymaganiom służby.

Osoby ubiegając© się o  tę posadę winny w y ­
kazać ste dyplomem lekarskim i metryką urodzenia.

Podania zaopatrzone w  powyższe doknmenta 
należy wnieść do Wydziału Rady powiatowej w  
Turce nad Stryjem w tetrmkds do dnia 25 lipca 
1916 roku.

Z Wydziału powiatowego:
Zastępca sekretarza: Prezes:
Ludwik DębickL Stanisław Wołkowicki.

f dla potrzebujących wypo­
czynku i rekonwalescentów.

Otwieramy z  d n ie m ! czerwca
—  '■  jak w latach ubiegłych -----

L E T N I S K O
w uroczej górskiej okolicy wród lasów

szpilkowych. 9458
Aprowizacya zapewniona, kuchnia wyborna, na­
biał z własnej obory, konie do wyjazdu, kąpiele 
rzeczne. Młodzież, której rodzice towarzyszyć 
nie mogą, znajdzie troskliwą opiekę. Mieszkanie 
i całodzienne utrzymanie od 4 koron dziennie 

od osoby. Dzieci niżej lat 10-clu 3 korony. 
Zgłoszenia: Folwark Sprania podolska, po­

czta Zw6r, stacya kolejowa Sambor.

Miejska elektrownia
zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuż­
szy czas ze Lwowa, źe w ich własnym Interesie 
jest z a w ia d o m ić  o tem p is e m n ie  (kartką 
korespondencyjną pod adresem ul. Wólecka 1.2) 
elektrownię i polecić  zdjęcie miernika, względnie 

wyłączenie prądu.

1 Wyjeżdżający
zawiadamiając eSeMpowiiii, unikają t a m e m  obciążenia ich 
rachunków czynszem za miernik i należytożcią za  zużycie 
prądu przez osoby niepowołane, w  myśl bowiem warunków 
um owy, odbiorca odpowiedzialnym jest 
za miernik, oraz za zużycie prądu, 
aź do dnia pisemnego wypowiedzenia.

Miejski! Zahłsdtiw elehtrpcz.
WE LW OWIE.

fOl?

Dla dezynfekcyi
przeciw epidemii! 79S1

Amerykański papier na mu­
chy „Tangiefoot" 1 oryginal­
ny „Schwapp", jakoteż na­
ftaliny, kwasy, wody i wa­
pna karbolowe, chlorkaiku 

itp. poleca skład farb

Silni M uli, W
Słoneczna 5.

Ważne dla żomierzy w  polu

Ktnnol
PULVIS KRESOLI COMP. 

chroni przed wszystkimi pa­
sożytami, zabija pewnie 
wszy, pchły, pluskwy i wszel- 

k e robactwo. 
Zapobiega przenoszeniu się 
zarazków chorób zakaźnych, 
jak tyfusu plamistego i 'g o ­

rączki powrotnej. 7996 
Przewyższa wszelkie wyro­

by krezolowe. 
Apteka K. Pilewskiego 

Lwów, Akademicka 2§.

1'amiętajcie 
o Rycerzu 

w zbroi i
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